PROTOKÓŁ NR V/2007

z V Sesji Rady Miejskiej w Barlinku V kadencji

samorządu gminnego

odbytej w Ośrodku Pomocy Społecznej w Barlinku

w dniu 22 lutego 2007 roku.

Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 08 marca 1990 roku o samorządzie gminnym  

Pan Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady.

otworzył

V Sesję Rady Miejskiej.

Na podstawie listy obecności stwierdził, że w sesji uczestniczy 15 radnych. Spełniony został, zatem warunek do prowadzenia obrad i podejmowania prawomocnych uchwał.

Lista obecności radnych

stanowi załącznik do protokółu.

Spoza grona Rady w obradach udział wzięło 15 osób.

Lista zaproszonych gości

stanowi załącznik do protokółu.

W obradach udział wzięło 16 sołtysów Gminy Barlinek.

Lista obecności sołtysów

Stanowi załącznik do protokółu.

Przewodniczący Rady Miejskiej zaproponował na sekretarza obrad radnego Mariusza Maciejewskiego.
W wyniku jawnego głosowania - jednomyślnie (na stan 12 radnych) – Rada Miejska wybrała radnego Mariusza Maciejewskiego – na Sekretarza V Sesji.
Ad.pkt.2

Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał zaproponowany porządek V sesji. Przedstawiał się on następująco:
1. Otwarcie obrad. 

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokółu z IV sesji.

4. Zapytania i wolne wnioski.

5. Zamierzenia i przedsięwzięcia Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek w latach 2007 – 2010.

6. Sprawozdanie z Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień za 2006 rok.

7. Informacja nt. dotychczasowych przedsięwzięć współfinansowanych ze środków budżetu UE i perspektywy na lata 2007-2013.

8. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Miasta i Gminy Barlinek na 2007 rok.

9. Projekt uchwały w sprawie wyznaczenia inkasenta podatku od posiadania psów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso.

10. Projekt uchwały w sprawie przeznaczenia środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli korzystających z opieki zdrowotnej oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy, a także warunków i sposobu ich przyznawania.

11. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na ustanowienie służebności na nieruchomości gruntowej przejmowanej od Polskich Kolei Państwowych, położonej w Dzikowie.

12. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Gminy Barlinek, położonej we wsi Dziedzice.

13. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiących własność Gminy Barlinek, położonych w miejscowości Wilcze.

14. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości, położonej w Rychnowie.

15. Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XLII/303/2005 Rady Miejskiej w Barlinku z dnia 08 września 2005 r. w sprawie przystąpienia do Spółki pod firmą Ekologiczna Elektrociepłownia Barlinek z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Szczecinie.

16. Projekt uchwały w sprawie rozpoczęcia procesu prywatyzacji Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Barlinku.

17. Projekt uchwały w sprawie wyznaczenia delegata do reprezentowania miasta i gminy Barlinek w Stowarzyszeniu Gmin Polskich Euroregionu Pomerania.

18. Projekt uchwały w sprawie wyboru delegatów na posiedzenie Zgromadzenia Komunalnego Związku Celowego Gmin Pomorza Zachodniego Pomerania.

19. Projekt uchwały w sprawie przyznania medalu „Za zasługi dla Barlinka”.

20. Sprawozdania Burmistrza Miasta i Gminy:

· z pracy w okresie miedzysesyjnym,

· z realizacji wniosków.

21. Interpelacje mieszkańców Gminy.

22. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski.

23. Sprawy różne.

24. Zakończenie obrad.

Radny Zbigniew Blezień  - Przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia 
i Praworządności powiedział: „Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Szanowni Państwo. Ja mam jeden wniosek odnośnie porządku dzisiejszej sesji. Wnoszę o zdjęcie 
z porządku obrad V sesji Rady Miasta w Barlinku punktu 10 dotyczącego uchwały 
w sprawie funduszu zdrowot…, projektu uchwały w sprawie pomocy zdrowotnej dla nauczycieli. Do dnia dzisiejszego nie dostaliśmy nowego projektu uchwały, o który prosiliśmy. Taka była rozmowa z panem Dyrektorem Kikiem. Kilka wyjaśnień mieliśmy i Komisja nasza i Komisja budżetowa prosiła o wyjaśnienia w tej kwestii. No nie mamy tego i jeszcze oprócz tego nasza Komisja wnioskowała o to, żeby w związku z tym, że jest tam punkt dotyczący us…, powoływania komisji zdrowotnej, który mówi o zmianie w dotychczasowym sposobie przydzielania, nasza Komisja wnioskowała o to, aby dać to pod konsultacje ze związkami zawodowymi. Dziękuję.”
Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Jest to wniosek formalny, w związku z tym bardzo proszę, kto…”

Wypowiedź Przewodniczącego Rady Miejskiej przerwał Zygmunt Siarkiewicz – Burmistrz Miasta i Gminy mówiąc: „Może wyjaśnienia. Złożymy wyjaśnienia, bo tutaj padły jakieś sprawy.”

Zdzisław Kik – Dyrektor Zespołu Ekonomiczno – Administracyjnego Szkół w Barlinku powiedział: „Panie Przewodniczący. Szanowni radni. Szanowni zebrani, goście. Ja w sprawie tego projektu uchwały, więc tak. Pierwsze to tak. Wniosek Komisji Oświaty trafił do mnie. Ja uzgodniłem z panią mecenas i opinia pani mecenas jest taka, że Karta Nauczyciela i punkt 72 Karty Nauczyciela nie wymaga żadnych uzgodnień i opinii związków zawodowych. To jest jedna kwestia. Druga. Dwie Komisje: Komisja Finansowo – Budżetowa i Komisja Gospodarki Komunalnej pozytywnie opowiedziały się, co do projektu uchwały z tymże w Komisji Gospodarki Komunalnej był wniosek pana Przewodniczącego Zielińskiego Grzegorza, żeby Burmistrz scedował to jakby na dyrektorów szkół. Co zapis odpowiedni jest w uchwale w punkcie, jak się nie mylę, w § chyba 7, pkt. 2 – tam jest, że dyrektor, Burmistrz może właśnie i to o tym może była taka wzmianka, że Burmistrz właśnie na podstawie tej uchwały, tego paragrafu i tego punktu przekaże to dyrektorom szkół. I żeśmy doszli do wniosku, że w związku z tym, jeżeli jest taka możliwość przekazania tego, a Burmistrz jakby nie chciałby interweniować w tą sprawę, ponieważ do tej pory dyrektorzy to przyznawali, a tak, jak państwu mówiłem jedynym, jedyną koniecznością zrobienia to poprzez uchwały, zmieniono ten paragraf i dodano te słowo „oraz”, czyli ustala warunki, itd., itd. Także my stoimy tu na stanowisku, że dalej powinni to robić dyrektorzy, ponieważ oni najlepiej znają to środowisko, tak jak była mowa tam przez radnych, którzy pracują w oświacie. Dziękuję. Myślę też, że – chciałem powiedzieć – jest pewna interpretacja tego przepisu, która właściwie nie wyznacza jakby terminu uchwalenia tej uchwały, no, ale jest taka interpretacja, że praktycznie powinien być, te przepisy i ta uchwała powinna być podjęta do 31 marca, czyli tam jakby jest pisało w interpretacji, że „niezwłocznie” oczywiście. Czyli jest, jest termin z tymże uważam, że zapisy projektu uchwały, no nie kolidują tu w żaden sposób z wnioskami poszczególnych Komisji. Dziękuję.”
Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Szanowna Rado. Oczywiście, jeżeli państwo dzisiaj nie będziecie rozpatrywali tej uchwały to się świat nie zawali natomiast, dlaczego nie wycofałem tego projektu uchwały, bo tak, jak pan Kik powiedział były dwie opinie pozytywne. Natomiast ja wyrażałem również swoje zdanie na komisjach i oczywiście też nic złego się nie stanie, że upoważnimy dyrektorów nie z zarządzenia Burmistrza tylko z uchwały Rady, a więc jeżeli państwo dokonacie zapisów już w samej uchwale, że to dyrektorzy, no to też jest poprawne i uważam, że nic nie stoi na przeszkodzie, żeby wniosek Komisji wprowadzić do, jako zapis już uchwały nie zarządzenia Burmistrza tylko uchwały. To jest prawidłowe pod względem prawnym i ja nie widzę przeszkód, żeby taki zapis wprowadzić, więc tym bardziej skoro ja się zgadzam z wnioskami Komisji, to, po co np. pracować nad tym projektem dalej. Chyba, że państwo stoicie na stanowisku, że powinniśmy go jeszcze skonsultować ze związkami, aczkolwiek prawnego wymogu takiego nie ma. To już szanownej Radzie zostawiam. Nie to ka…, wszystko możemy ze wszystkimi konsultować. Dziękuję.”
Radny Jan Janas powiedział: „Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Koleżanki 
i koledzy radni. Szanowni państwo. Komisja Finansowo – Budżetowa podczas analizy projektu uchwały w przedmiotowej sprawie wyraziła swoją uwagę – nie wiem, czy pan, pan Dyrektor zapomniał może o tej uwadze – i ta uwaga w istocie rzeczy dotyczyła tego problemu, o którym mówił Przewodniczący Komisji Oświaty, merytorycznej Komisji. Tutaj głównie chodzi o to, co mówi pan Burmistrz. Naszym zdaniem w projekcie uchwały winien być zapis jednoznaczny. Natomiast używanie słowa „może” nie stanowi jednoznaczności zapisu. Jesteśmy na stanowisku, że tego typu fundusz powinien być zdecentralizowany, a więc tak, jak było do tej pory – dyrektorzy szkół powołują komisje. Ustalenie komisji to jest sprawa też regulaminu, ponieważ te Komisje najlepiej wiedzą w sumie, jaki jest problem, jeśli chodzi o poziom zdrowia tych osób, które składają wnioski. Dlatego też jesteśmy za wnioskiem kolegi, Przewodniczącego Komisji Oświaty, że ten projekt uchwały winien raz jeszcze być przeanalizowany i sądzę, tak, jak mówił pan Dyrektor, do dnia 30 marca – panie Przewodniczący – jesteśmy w stanie ten projekt uchwały, poprawiony i tak, jak myśmy sugerowali, przyjąć. Dziękuję bardzo.”
Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Proszę o zamknięcie dyskusji w tej sprawie 
i zarządzenie głosowania nad zgłoszonym wnioskiem.”
Radny Ryszard Wiśniak – Przewodniczący Komisji Finansowo – Budżetowej 
i Planowania Gospodarczego powiedział: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Państwo burmistrzowie. Szanowni goście. W imieniu Komisji Finansowo – Budżetowej i Planowania Gospodarczego proponuję wycofanie punktu 16, który brzmi: „Projekt uchwały w sprawie rozpoczęcia procesu prywatyzacji Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Sp. z o.o. w Barlinku.” Uzasadnienie proszę państwa jest następujące. Myśmy się zwrócili do spółki PEC z następującymi wnioskami dot.:
1) szczegółowej koncepcji modernizacji PEC,

2) bilansu Spółki i umowy spółki z KRS,
ponieważ na materiałach, którym opracowywała, pracowała Komisja tychże materiałów nie było, a proces prywatyzacji jest bardzo rzeczą poważną, więc do czasu otrzymania tychże materiałów i przez jej przeanalizowaniu prosimy o wycofanie ww. projektu z porządku dzisiejszych obrad. Dziękuję.”

Eugeniusz Bublewicz – Prezes Zarządu Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Sp. 
z o.o. w Barlinku powiedział: „Panie Przewodniczący. Szanowna Rado. Ja może króciutko ustosunkuję sie do tych materiałów, które zostały przedstawione przez Spółkę PEC w tym zakresie, jakie było zapytanie. Wiem, z tego, co wiem zostały przekazane materiały, jakie poprze…, poprzednia jeszcze Rada mia…, analizowała w trakcie tej samej uchwały w miesiącu wrześniu dot. koncepcji, a konkretnie odpowiedzi na pytanie, na co była, miały być przeznaczone środki, uzyskane w ramach tej prywatyzacji. Mówiąc szczerze, nie wiem, w jakim zakresie jeszcze, szczegółowszym miałbym te materiały przygotowywać ponad to, co już zostało wtedy Radzie przekazane. Dziękuję.”
Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Panie Przewodniczący. Szanowni radni. Panie Burmistrzu. Pan Prezes PEC-u nie przygotował materiałów, o jakie Komisja prosiła. Wyciąg z opracowania nie jest materiałem, dla Rady, wiążącym. My chcemy materiał podpisany przez firmę konsultingową, tą, która sporządzała ekspertyzę. Dawanie wyciągów jest kpiną po prostu z organu Rady Miejskiej. Żądamy materiałów źródłowych. Prosiliśmy również pana Prezesa o umowę Spółki, z której wynika ile udziałów ma Spółka. Rada ma podjąć decyzję bardzo ważną dla losów mieszkańców, wielu mieszkańców Barlinka i musi mieć źródłowe dokumenty. Te dokumenty nie są tylko do wizji pana Prezesa, pana Burmistrza, ale te dokumenty są dokumentami publicznymi. Nie tylko członek Rady, ale każdy mieszkaniec ma prawo wglądu do takiego dokumentu. Dziękuję.”
Prezes Zarządu PEC Sp. z o.o. powiedział: „Ja to mimo wszystko traktuję jako pewne nieporozumienie. Ja mówię o zapytaniu, które oficjalnie w postaci pisemnego wniosku wpłynęło od Komisji (…), Finansowo – Budżetowej. Tam były konkretnie zapytanie dotyczące określonych materiałów. Te materiały w tym kształcie, które były w posiadaniu zostały przekazane. Natomiast sprawa, jeśli chodzi o materiały prywatyzacyjne w ogóle nie widniała w tym zapytaniu, jakie trafiło do Spółki. Tyle. Natomiast ja chciałem powiedzieć jeszcze jedno. Ja wiem, bo uczestniczyłem w posiedzeniu Komisji. Było zapytanie dotyczące umowy Spółki, wysokości kapitału zakładowego. Ja mówiąc szczerze w tym dniu, w którym jak gdyby miały być ponownie analizowana ta sprawa miałem te wszystkie materiały przygotowane. Natomiast mówię, no było przekazane oficjalnie to, o co się Komisja zwróciła pisemnie.”
Amelia Pakosz – Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy powiedziała: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Ja może nie w kontekście wyjaśnień szczegółowych, co do dostarczenia materiałów, ale chciałabym zwrócić uwagę, bo akurat do mnie bardzo często wpływają wnioski przynajmniej w tych zagadnieniach, które podlegają mojej kompetencji i wyszło, że tu pewne, jakby nieporozumienie w tej sprawie wynika z faktu, że po pracach Komisji wnioski do nas, które wpływają na piśmie, one też od razu nie wpływają. Pracownice, w jakimś tak określonym czasie przygotowują. Procedura jest taka, że one wpływają do Burmistrza, kierowane są do pracowników, którzy za to odpowiadają, potem do poszczególnych jednostek. Ja myślę, że tutaj w tym, w dużej mierze wynika to stąd również ta niemożliwość jeszcze, jakby zapoznania się ze szczegółowymi materiałami przez, w tym przypadku akurat, przez Komisje Finansową, która taki wniosek składała, natomiast my już dostaliśmy w między czasie projekt, znaczy, porządek pracy sesji, gdzie te uchwały już były w porządek pracy sesji wpisane. Także drugi raz na ten sam temat Komisja w tym przypadku się nie spotykała, a te materiały zostaną skompletowane i były przekazane, Także ja myślę, że też troszeczkę chciałam na to tylko zwrócić uwagę, że niektóre tematy, które są przez nas przedstawiane do piątego, bo taki jest ustalony termin, danego miesiąca, trafiające na Komisji w połowie miesiąca, a sesja już jest 22, nie są w stanie po prostu drugi raz przez Komisje być omówione. Tak. Na to chciałam tylko zwrócić uwagę. Dziękuje bardzo.”
Radny Ryszard Wiśniak powiedział: „Wysoka Rado. Tutaj problem dotyczy prywatyzacji, a my jako Komisja merytoryczna, szczególnie dotycząca planowania i wydatkowania finansów, zajęliśmy stanowisko takie, jakie państwo – tu Radzie przedstawiliśmy. Oczywiście inne Komisje wyraziły się o tym projekcie pozytywnie, ale nie zajmowały się tak dogłębnie. O ile pamiętam i wiem, sprawa prywatyzacji spółek prawa handlowego, które są w 100% własnością Gminy, prowadzona jest już przez wiele lat. Ta ostatnia była prowadzona przez kilka lat i okazało się, że efekt jej był taki, że pan Burmistrz musiał wycofać, bo ktoś, kto miał być inwestorem wycofał się prawie po 3 latach. Jeżeli… Proszę?”
W tym miejscu wypowiedź radnego Ryszarda Wiśniaka przerwał Burmistrz Miasta 
i Gminy mówiąc: „Gmina się wycofała.”

Radny Ryszard Wiśniak kontynuując powiedział: „Gmina się wycofała. Tak, no. Czyli ta forma, jak śledziłem, trwała prawie, że 3 lata. Nic nie stanie sie na przeszkodzie, żeby to było jasne, że Komisja jest za prywatyzacją, bo spółki prawa handlowego są po to powoływane, żeby w jakimś czasie część z nich uległa prywatyzacji. A mija jakoś 15 lat i w sprawie PEC-u, który jest bardzo ważnym naszym zadaniem, gdzie mamy dostarczać ciepło prawda mieszkańcom, toczą się sprawy takie, a nie inne. Wiadomo, że ta Spółka poprzez dekapitalizowanie i prywatyzowanie sobie nie poradzi, dlatego też odłożenie do następnej sesji nie będzie chyba szczególnym przedsięwzięciem. Dziękuję bardzo.”
W wyniku jawnego głosowania – przy 11 głosach za i 3 wstrzymujących (na stan 14 radnych) – Rada Miejska wycofała z porządku obrad pkt 10 o brzmieniu: „Projekt uchwały w sprawie przeznaczenia środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli korzystających z opieki zdrowotnej oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy, a także warunków i sposobu ich przyznawania.”
Wstrzymali się od głosu radni: Teresa Pietrasik, Teresa Tomczyszyn i Krzysztof Sikorski.
W wyniku jawnego głosowania – przy 12 głosach za i 2 wstrzymujących się (na stan 14 radnych) – Rada Miejska wycofała z porządku obrad pkt 16 o brzmieniu: „Projekt uchwały w sprawie rozpoczęcia procesu prywatyzacji Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Barlinku.”
Wstrzymały się od głosu radne: Teresa Pietrasik, Teresa Tomczyszyn
Wycofane projekty uchwał
stanowią załączniki do protokółu.

Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał porządek IV sesji po wprowadzeniu zmian. Przedstawiał się on następująco:
1. Otwarcie obrad. 

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokółu z IV sesji.

4. Zapytania i wolne wnioski.

5. Zamierzenia i przedsięwzięcia Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek w latach 2007 – 2010.

6. Sprawozdanie z Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień za 2006 rok.

7. Informacja nt. dotychczasowych przedsięwzięć współfinansowanych ze środków budżetu UE i perspektywy na lata 2007-2013.

8. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Miasta i Gminy Barlinek na 2007 rok.

9. Projekt uchwały w sprawie wyznaczenia inkasenta podatku od posiadania psów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso.

10. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na ustanowienie służebności na nieruchomości gruntowej przejmowanej od Polskich Kolei Państwowych, położonej w Dzikowie.

11. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Gminy Barlinek, położonej we wsi Dziedzice.

12. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiących własność Gminy Barlinek, położonych w miejscowości Wilcze.

13. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości, położonej w Rychnowie.

14. Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XLII/303/2005 Rady Miejskiej w Barlinku z dnia 08 września 2005 r. w sprawie przystąpienia do Spółki pod firmą Ekologiczna Elektrociepłownia Barlinek z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Szczecinie.

15. Projekt uchwały w sprawie wyznaczenia delegata do reprezentowania miasta i gminy Barlinek w Stowarzyszeniu Gmin Polskich Euroregionu Pomerania.

16. Projekt uchwały w sprawie wyboru delegatów na posiedzenie Zgromadzenia Komunalnego Związku Celowego Gmin Pomorza Zachodniego Pomerania.

17. Projekt uchwały w sprawie przyznania medalu „Za zasługi dla Barlinka”.

18. Sprawozdania Burmistrza Miasta i Gminy:

· z pracy w okresie miedzysesyjnym,

· z realizacji wniosków.

19. Interpelacje mieszkańców Gminy.

20. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski.

21. Sprawy różne.

22. Zakończenie obrad.

Ad.pkt.3

Wobec nie wniesienia uwag do protokółu z IV sesji, radny Jan Janas – sekretarz obrad IV sesji zgłosił wniosek o przyjęcie protokółu bez odczytywania.

W wyniku jawnego głosowania - jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła protokół z IV sesji Rady Miejskiej bez uwag. 

Ad.pkt.4

Radny Ryszard Wiśniak powiedział: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Wnioskuję jako forma inicjatywy uchwałodawczej, aby w ciągu najbliższych tygodni przystąpić do pracy nad zmianą i aktualizacją Statutu Gminy. Minęło kilka lat od czasu, kiedy istnieje organ samorządowy w postaci wyborów wolnych, jakim jest pan Burmistrz, dlatego też po analizie zapisów, załączników zauważyłem – powiedzmy – w trakcie pracowania nad tą naszą konstytucją, że wiele aktualnych rzeczy powinniśmy to dostosować zarówno do aktualnego stanu prawnego, a przede wszystkim ustaw, które są związane z gospodarką finansową, z gospodarką komunalną. Również proponuję, ponieważ tam niektórych instytucji w załącznikach nie ma, nie ma przecież niektórych szkół wiejskich – o wykreślenie, a także proponuję, żeby załacz…, jako załącznik, jeśli to jest możliwe prawnie, załączyć załącznik Statut dot. wyborów sołtysów. Uchwała Rady Gminy mówi o ’95 r., no, więc, jeśli nie wolno, no to można, możemy przystąpić do opracowania znowelizowanego Statutu, bo on ma swoje miejsce podjęte na, przez Radę Miejską 
w ’95 r. I drugi mój wniosek: „Proszę o przygotowanie noweli dotyczącej procedury budżetowania, ponieważ jeżeli chodzi o procedurowanie budżetu pracujemy nad uchwałą, która ma miejsce wydania w roku 1999, a wiele rzeczy od tego czasu się zmieniło. Tam są zapisy do…”
Radna Teresa Tomczyszyn powiedziała: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Panie Burmistrzu ja mam tylko pytanie. Chodzi mi o ulicę Szosową, która była modernizowana zaledwie 4 miesiące temu i po tak krótkim czasie, jak jest z gwarancją wykonania tych prac, bo pojawiły się różnego rodzaju zagłębienia na chodnikach, dołki, gdzie już nawet się woda zbiera. I kto tu w ogóle odpowiada? Czy my i Powiat? Nie wiem właśnie. Właśnie czekam na odpowiedź w tej sprawie. Dziękuję bardzo.”

Radny Jan Janas powiedział: „Wprawdzie kolega Przewodniczący Wiśniak w swoim wystąpieniu, kiedy składał wniosek o podjęcie prac nad kształtem nowego Statutu Miasta i Gminy zaznaczył, że Statut sołectw jest nieaktualny pozwolę sobie w kwestii formalnej również złożyć wniosek w tym zakresie tak, aby może równolegle zacząć pracę nad opracowaniem Statutu Miasta i Gminy, jak i również statutów sołectw poszczególnych, które wchodzą w skład naszej Gminy Barlinek. „Wnoszę o dostosowanie treści statutów sołectw Gminy Barlinek do obecnie obowiązującej Ustawy o samorządzie gminnym 
i innych przepisów w tym zakresie.” To jest jeden wniosek. I drugi wniosek dotyczy spraw porządkowych na terenie naszego miasta kieruję do pana Burmistrza. Dotyczy on obiektu centralnego - można powiedzieć - naszego miasta, to jest obiektu po byłym kinie. Myślę, że wszyscy państwo zgodzą się. Wprawdzie nie jesteśmy właścicielem tego obiektu jako Gmina, nie mniej jednak sądzę, że pan Burmistrz ma pewne umocowania, które pozwolą na reakcję w tym zakresie. „Wnoszę o podjęcie działań zmierzających do zabezpieczenia i uporządkowania obiektu po byłym kinie. Jeżeli byłoby to możliwe panie Burmistrzu może krótką informację też w tym zakresie. Jaki jest status prawny tego obiektu, kto jest jego właścicielem i ewentualnie, jakie są plany w związku z tym obiektem? Dziękuję.”
Radny Romuald Romaniuk powiedział: „Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Szanowni goście. Ja z takim formalnym wnioskiem, żeby tutaj podjąć działania przed następną akcją zima, żeby Gmina sprawowała pieczę nad tymi drogami, które są na terenie Gminy, bo akurat dzisiaj, no jest drugi przypadek taki, że jest, jakie są opady śniegu i droga jest nieodśnieżana, wnoszę o zawarcie odpowiednich umów na następne akcje zima z Powiatem, aby Gmina sprawowała nadzór nad drogami gminnymi w okresie zimy. Tak, żebyśmy my mogli mieć pretensje… powiatowymi, powiatowymi drogami, no, bo dzisiejsza droga na Rychnów jest w ogóle tak, jak wszystkie inne drogi w ogóle nieodśnieżana, nieposypywana itd. A tutaj Starosta nam obiecał współpracę także myślę, że w ten sposób jakoś tam zaczniemy. Dziękuję.”

Radny Roman Wilk powiedział: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Ja mam takie pytanie. Chodzi o Zakład Opieki Zdrowotnej „MEDYK”. Czy wpłynęło jakieś pismo, raczej oferta? Jeśli tak, to…”
Zygmunt Siarkiewicz – Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Tak wpłynęło. W poniedziałek się spotykamy z panem Kausem.”
Radny Roman Wilk powiedział: „Dziękuję.”
Rady Eugeniusz Trafalski powiedział: „Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Szanowni państwo. Ja mam pytanie do pana Burmistrza, na jakim etapie jest remont może świetlicy w Żydowie? I drugie pytanie. Czy wiadomo jest, kto jest właścicielem pałacu tego, co jest w Janowie czy dzierżawcą? Jeżeli tak, to czy posiada jakieś zobowiązania według gminy pieniężne i czy Gmina ma takie uprawnienia, żeby po prostu, jeżeli taki właściciel jest pociągnąć go do tego, żeby zajął się po prostu jakąś tym remontem tego pałacu? Bo szkoda naprawdę, wali się wszystko, a zainteresowanie podejrzewam, że chyba by jakby ogłosił to gdzieś w internecie, to może by ktoś to wziął. Naprawdę piękny obiekt, a szkoda. Dziękuję bardzo.”
Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Chciałbym zadać panu Burmistrzowi pytania. Panie Burmistrzu. W ubiegłym roku po złożeniu przez pana ślubowania pobrał pan z kasy Gminy ekwiwalent za niewykorzystany urlop wypoczynkowy, za 40 dni urlopu, w tym 16 dni za 2005 r., 24 dni za 2006 r., czym naraził pan Gminę na wydatkowanie dodatkowych kosztów w wysokości 17.741,93. Chciałbym się posługiwać Kodeksem Pracy – to jest zbiór przepisów prawa pracy. Zgodnie z art. 152, zacytuję: 

„§ 1. Pracownikowi przysługuje prawo do corocznego, nieprzerwanego, płatnego urlopu wypoczynkowego zwanego dalej urlopem. 

§ 2. Pracownik nie może zrzec się prawa do urlopu.”
Jak widać jest to prawo pracownika, ale i obowiązek. Do wykorzystania urlopu w naturze. Następny artykuł Kodeksu Pracy - niemożność wykorzystania urlopu – art. 166. „Część urlopu niewykorzystaną z powodu:
1. czasowej niezdolności do pracy wskutek choroby, 

2. odosobnienia w związku z chorobą zakaźną,

3. odbywania ćwiczeń wojskowych, albo przeszklenia wojskowego przez czas do 3 miesięcy,

4. urlopu macierzyńskiego,

pracodawca jest obowiązany udzielić w terminie późniejszym.”

W pana przypadku takie okoliczności nie miały miejsca. Następny artykuł – 168: „Urlopu niewykorzystanego w terminie zgodnie z art. 163…”, a więc chodzi tutaj o plan urlopu, należy pracownikowi udzielić najpóźniej do końca I kwartału następnego roku kalendarzowego. Nie dotyczy to części urlopu udzielonego tutaj na innych przepisach.” Otóż powinien pan urlop za rok 2005 wykorzystać w 2006 roku – 16 dni. Tego pan nie uczynił. Panie Burmistrzu. Skorzystał pan z art. 171, zacytuję: „§ 1. W przypadku niewykorzystania przysługującego urlopu w części lub w całości z powodu rozwiązania lub wygaśnięcia stosunku pracy, pracownikowi przysługuje ekwiwalent pieniężny.” Otóż to, że z panem stosunek pracy zostanie rozwiązany, to pan wiedział jeszcze przed wyborami. Niezależnie od werdyktu społecznego, z mocy przepisów stosunek pracy sie rozwiązuje. To nie jest pierwszy przypadek, że pan pobiera ekwiwalent. Notorycznie to pan robi za każdym razem wchodząc w następną kadencję. W II kadencji Rady Miejskiej, kiedy miałem zaszczyt być radnym również z woli wyborców, na sesji odbywającej się w Domu Kul…, Domu Kultury w Barlinku, radny Jan Janas i obecnie przemawiający Paweł Lewczuk zwracali panu uwagę i ówczesnemu Burmistrzowi Falińskiemu, żeby nie dopuszczać do sytuacji wyciągania pieniędzy z Gminy tylko wykorzystywać urlop w terminie. Ma pan Zastępcę panie Burmistrzu, który w pełni pana może zastąpić. Podatnicy za to płacą. I na koniec, jeżeli już doszło do takiej sytuacji panie Burmistrzu, że nie wykorzystał pan urlopu, to wskażę jeszcze panu artykuł, który, z którego pan powinien skorzystać nie narażając Gminy na dodatkowe wydatki. Art. 171, § 3. „Pracodawca nie ma obowiązku wypłacania ekwiwalentu pieniężnego, o którym mowa w § 1 w przypadku, gdy strony postanowią o wykorzystaniu urlopu w czasie pozostawania pracownika w stosunku pracy na podstawie kolejnej umowy o pracę zawartej z tym samym pracodawcą bezpośrednio po rozwiązaniu lub wygaśnięciu poprzedniej umowy o pracę z tym pracodawcą.” I tyle. Panie Burmistrzu następne pytanie. W dniu 27 stycznia odbyło się, uroczystość – Święto Barlinka, na uroczystości wręczono medale nadane uchwałą Rady Miejskiej dla osób, naszych mieszkańców, internowanych w „Stanie wojennym” przez reżim PRL-owski. Również pan Burmistrz wręczał medale za długoletnie pożycie małżeńskie. Po części oficjalnej odbyła się część nieoficjalna – bankiet dla osób wybranych. Panie Burmistrzu moje pytanie. Czy ten bankiet był finansowanych ze środków publicznych, a jeżeli tak, to proszę podać, w jakiej wysokości koszty poniesiono oraz w jakim paragrafie klasyfikacji budżetowej zostały one zaksięgowane? Dziękuję.”
Radna Teresa Pietrasik powiedziała: „Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Ja wnoszę wniosek o przeanalizowanie uchwały Rady Miejskiej w Barlinku Nr XXX/240/2004 z dnia 29.11.2004 r. w sprawie wyznaczenia inkasentów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso pod kątem wysokości prowizji i wielkości obrębu miejscowości. Dziękuję.”
Radny Marek Kurkiewicz powiedział: „Szanowni państwo. Panie Burmistrzu. Ja z jednej, na jednej sesji zwracałem się do pana z prośbą o wyjaśnienie mi, dlaczego…, złożyłem wniosek dot. naprawy ul. Chopina. Powiedział pan, że pieniążki na ten cel zostały przeznaczone i ta ulica zostanie naprawiona i zostaną wyciągnięte konsekwencje wobec pracownika, który tego nie dopilnował. Ja bym prosił, żeby pan wyjaśnił, bo do tej pory nic nie zostało w tej kwestii zrobione. Mieszkańcy, jak jeździli po dziurach, po dołach, dosłownie powiem. Tam są doły, panie Burmistrzu. Tak jeżdżą. Bardzo serdecznie proszę o wyjaśnienie. Dziękuję.”
Ad.pkt.5
Zygmunt Siarkiewicz – Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Panie i panowie radni. Szanowni państwo. Chciałem państwu przedstawić program rozwoju Gminy na obecną kadencję, a więc na lata 2007-2010. Program ten wynika z potrzeb zgłaszanych przez mieszkańców Gminy, organizacje, instytucje poza gminne oraz instytucje i spółki gminne oraz wynika również z zadań powierzonych Gminie ustawami. Potrzeby te były zgłaszane w ramach szerokich konsultacji prowadzonych w ramach budowania „Strategii ekorozwoju gminy do roku 2013”. Strategia ta będzie przedmiotem obrad sesji, jest zaplanowana na marzec. Potrzeby te były również zgłaszane w ramach tworzenia Planu Rozwoju Lokalnego i innych materiałów planistycznych. Nie kryję, że też źródłem tego programu były wnioski zgłaszane w trakcie kampanii wyborczej. Jestem przekonany, że posiadam wiedzę i doświadczenie oraz odpowiednie umiejętności, aby ten program zrealizować. Ale, żeby go móc zrealizować jest potrzebne również zaangażowanie instytucji gminnych, poza gminnych, no i najważniejsza sprawa wsparcie ze strony Rady Miejskiej, bo tylko te wsparcie gwarantuje mi możliwość zrealizowania tego programu. Poprzednia kadencja samorządu gminnego skupiona była na sześciu celach. Pierwsze to było uporządkowanie Gminy w sensie finansów. Następnie zmniejszenie zadłużenia, reorganizacja systemu oświaty, zmniejszenie bezrobocia, pozyskanie nowych inwestorów i rozwój turystyki jako źródło dodatkowych dochodów mieszkańców oraz budżetu Gminy. Efekty tych działań samorządu zostały opisane w sprawozdaniu Burmistrza za tamten okres i myślę, że nie ma potrzeby je omawiać. Gmina Barlinek rozwija się ciągle. Nie tylko nie zostało spowolnione tempo rozwoju, ale w wielu miejscach jesteśmy liderem w województwie czy w powiecie. Dlatego też oprócz już rozwiniętych dziedzin życia społeczno – gospodarczego musimy w tej kadencji podjąć nowe wyzwania. Znajdujemy się też w innej sytuacji tak wewnętrznej, jak i zewnętrznej. Dla naszych obywateli pojawiły się nowe możliwości podjęcia pracy praktycznie na terenie całej Unii Europejskiej. I tu chciałbym państwu przedstawić – moim zdaniem – główny cel, który również jest wyartykułowany w przygotowanej Strategii. A więc Barlinek, winien stać miejscem atrakcyjnym do zamieszkiwania, wypoczynku i do realizowania się w pracy zawodowej. 
I mówię się nie tylko po to, żeby wskazać ofertę dla naszych mieszkańców, ale z faktu, że się wyludniamy jest to zjawisko powszechne niestety na terenie całego kraju, ale szczególnie powszechne na tzw. „prowincji”. My jesteśmy tzw. „prowincją”, dlatego że młodzi ludzie szukają sobie szans rozwojowych, albo w dużych miastach albo poza granicami kraju. I dlatego działania, jakie podejmujemy powinny wynikać właśnie z tego zagrożenia. Mam też świadomość zapóźnień rozwojowych zwłaszcza w obszarach wiejskich. Nie jest dla nas usprawiedliwieniem, że też to problem ogólnokrajowy. Dlatego głównym celem tej kadencji to jest poprawa życia mieszkańców. Jak możemy to osiągnąć. Po pierwsze: Zwiększyć dochody osobiste. I myślę tu o wzroście zatrudnienia i mamy na to szansę, dlatego że miejsc pracy w Barlinku ciągle przybywa. Przyrost podmiotów gospodarczych – głównie myślę o sferze prywatnej – oraz wzrost dochodów z turystyki 
i handlu. Każdy odwiedzający naszą Gminę zostawia tutaj środki pieniężne i te środki trafiają do konkretnych obywateli. Po drugie: Zwiększyć dostępność do samodzielnych mieszkań. Powszechnie jest znanym, że w Barlinku grunty, jak i mieszkania są drogie. Czyli jest duży popyt na mieszkania i brak pozyskania tych mieszkań na pewno jest również jednym z czynników – brak mieszkań – hamujących rozwój, jak również zachęca wiele osób do opuszczania naszej Gminy. Po trzecie: Poprawić warunki zamieszkiwania. Po tym zwrotem myślę przede wszystkim to, że ponad połowę swojego życia spędzamy w domu lub jego okolicy, a więc jest ważne, jakich mamy sąsiadów, w jaki sposób ci sąsiedzi są do nas ustosunkowani, ale również też jest ważna, jak dane osiedla są zarządzane, zorganizowane, czy są miejsca rekreacji, wypoczynku czy nasze dzieci mają szanse bawić się na tych osiedlach. Czy maja szanse się bawić w sposób bezpieczny, jak te wszystkie miejsca zamieszkania są skomunikowane itd. Po czwarte: Poprawić obsługę medyczną 
i socjalną poprzez modernizację przychodni miejskiej, zwiększenie dostępności do usług medycznych oraz ciągłe podejmowanie różnych form pomocy dla osób w niedostatku, niepełnosprawnych i długotrwale bezrobotnych. Dzisiaj problemy Gminy Barlinek oczywiście, że już cie państwo nie uznali, że już w ogóle nie ma, ale nie jest głównym problemem brak pracy. Naszym problemem są ludzie w dużym niedostatku, bo ich mamy jeszcze dużo, jak również ci ludzie, którzy długotrwale nie mają pracy. I ten, ta niechęć do podjęcia pracy często wynika z obawy, że sobie nie poradzę, że nie mam kwalifikacji itd. Po piąte: Poprawić obsługę administracyjną obywateli. Zwłaszcza w kampanii wyborczej, ale nie tylko, bo i w spotkaniach z sołtysami często słyszeliśmy, że jakość obsługi interesantów, obywateli nie jest wystarczająca. Również przedstawiciele, np. Organizacji Przedsiębiorców zgłaszali mi takie uwagi dotyczące poprawy tej sfery. Myślę, że administracje się tworzy właśnie po to, żeby obywatel miał pewność 
i gwarancję dobrej obsługi w związku z tym musimy dać gwarancję dla tej gwarancji. Poprawy jakości oświaty gminnej. Poprzednia kadencji charakteryzowała się uporządkowaniem, ale z analiz, jakie dokonujemy wiem, że i Rada ma bardzo i już obecna Rada ma podobne wnioski, że oferta nasza oświatowa jest jeszcze zbyt uboga i nie gwarantuje wysokiej jakości kształcenia. Natomiast nasi obywatele z Gminy Barlinek bardzo chętnie wyjeżdżają w świat, no i powinno nam zależeć, że będą do tego wyjścia na świat dobrze przygotowani. Myślę, że Gmina powinna temu sprostać. Oprócz jakości podnoszenia oferty oświatowej trzeba również oczywiście poprawić kwestie związane z bazą. Po siódme: Zwiększyć ofertę spędzania wolnego czasu, rozwoju własnych zainteresowań. Proszę państwa. Z jednej strony nasi mieszkańcy mają coraz więcej dochodów, z drugiej strony obywatele są zainteresowani jak najlepiej wykorzystywać te pieniądze i spędzać wolny czas na terenie Gminy Barlinek. Również coraz więcej przybywa do nas gości. Mamy już ponad 800 miejsc noclegowych i też musimy ofertę pobytową poprawiać. Żeby to wszystko zrobić to musimy rozbudowywać miejsca rekreacji, wypoczynku, uruchamiać świetlice wiejskie itd. W tym momencie chcę zrobić jedno zastrzeżenie. To, o czym mówię, to mówię o całej Gminie, a więc tutaj patrzę przede wszystkim na sołtysów. Nie mam na myśli tylko miasta, a więc nie powinniśmy w ogóle nawet dzielić swoich działań na miasto i wieś. Jeżeli myślimy, np. o poprawie właśnie tego punktu – oferty spędzania wolnego czasu, musimy myśleć o całej Gminie. Po ósme: Zwiększyć dostępność do wszelkiej infrastruktury. Myślę tutaj o tych obowiązkach infrastrukturalnych Gminy, a więc poprawa zaopatrzenia w wodę, zwiększenie dostępności do sieci sanitarnych, tworzenie nowych punktów dostępu do internetu, budowanie świetlic wiejskich, tworzenie warunków zaopatrzenia w gaz, no i poprawa infrastruktury drogowej. Jak moglibyśmy to zrobić? To pozwoliłem sobie podzielić na kilka działów naszego życia, te osiem punktów. Oczywiście przedstawiam państwu hasłowo. Aby móc zrealizować zadania i zamierzenia Gminy oraz spełniać oczekiwania mieszkańców musimy stale zwiększać dochody Gminy. Macie tu państwo przedstawioną tabelkę – tak, proszę przedstawić tabelkę (Burmistrz MiG przedstawił dane na planszach) – związaną z dochodami. Jak państwo widzicie główne nasze dochody to jest prawie połowa budżetu, pochodzą z podatków i opłat lokalnych. Kolejne to są subwencje. Natomiast dochody z majątku Gminy, jak widzimy, kształtują się na poziomie miedzy 3 a 5%, czyli tak naprawdę, to nie one kształtują nasze dochody. Więc, jeżeli chcemy zwiększać dochody i ten przyrost ma być zauważalny, to musimy się zająć tymi działami źródeł dochodów, które rzeczywiście gwarantują ten przyrost. Rozwój gospodarczy gwarantuje wzrost dochodów Gminy, jak i również wzrost dochodów jej mieszkańców. W tym celu musimy wykonać następujące zadania:
1. Opracować plan przestrzennego zagospodarowania pod „park przemysłowy” przy ulicy: Okrętowa, Szosa do Lipian, Przemysłowa oraz obejmować opracowaniami planistycznymi kolejne tereny. Akurat w tym wypadku Rada już podjęła stosowną uchwałę – poprzednia kadencja.

2. Sukcesywnie zagospodarować wolne tereny pod działalność gospodarczą, w tym tereny prywatne, m.in. poprzez aktywną politykę podatkową Okazuje się, proszę państwa, dzisiaj na przykład prowadzimy rozmowy z pięcioma inwestorami, ale Gmina nie jest właścicielem gruntów i są wolne grunty również zapisane w planie, czyli Gmina już poniosła koszty związane z opracowaniami planistycznymi, poniosła koszty związane z uzbrojeniem, a nie ma woli sprzedawania, bo być może polityka podatkowa nie zachęca do aktywizowania tych terenów pod działalność gospodarczą tylko czeka się na okazję – tak bym powiedział. (…).
3. Pozyskać inwestora na zagospodarowanie terenów potartacznych.

4. Przygotować tereny między ulicą Moniuszki a przedłużeniem ul. Kombatantów pod ich zagospodarowanie. Są to tereny tzw. Górnego Tarasu. Na dzisiaj w pełni przygotowane planistycznie, natomiast wymagające uzbrojenia.

5. Kontynuować wspieranie dla rozwoju wszelkich form działalności gospodarczej. Gmina to dotychczas czyniła i planuje, że przygotujemy nowe formy dopasowane do tej właśnie nowej rzeczywistości. 

W jaki sposób tam podaję. Nie będę tego czytał. Rozwój turystyki musimy traktować priorytetowo. Barlinek jest miejscem znanym nie tylko z dobrze rozwiniętej gospodarki. Nasza przyroda, atrakcje przyrodnicze, środowisko naturalne oraz kultura przyciągają rzesze odwiedzających. Turystyka gwarantuje zrównoważony rozwój Gminy, tworzy nowe miejsca pracy w sposób bezpośredni lub pośredni głównie w budownictwie, wszelkiego rodzaju usługach i handlu. Tym samym pozwala osiągnąć zamierzone cele 
i stawiane zadania. Istniejącym miejscom noclegowym oraz wszystkim działającym w Gminie na rzecz turystyki musimy stworzyć gwarancje wsparcia ze strony Gminy poprzez:
1. opracowanie marki Gminy,

2. stałą promocję oferty turystycznej,

3. budowanie atrakcji turystycznej.

To pojedynczy właściciele punktów czy gastronomicznych czy hotelowych nie są w stanie zrobić. I to jest obowiązek ustawowy ciążący na Gminie i jeżeli będziemy, że tak powiem, dorównywać kroku inwestorom, to wówczas będziemy mieli szanse pozyskiwać nowych, ale inwestorzy zadbają o to, że w ich miejscach noclegowych znajdą się turyści. Przed nami stoją konkretne zadania do wykonania:

1. zagospodarowanie terenów potartacznych,

2. zagospodarowanie terenu Delty Młynówki,

3. zagospodarowanie skweru naprzeciwko Urzędu Miasta i Gminy,

4. zagospodarowanie terenu ulica Jeziorna – Zaułek,

5. opracowanie programu podniesienia atrakcyjności turystycznej obszarów wiejskich,

6. opracowanie programu rozwoju turystycznego Gminy

7. poprawa infrastruktury drogowej.

Dalsze poszerzanie bazy nie może zmniejszyć dochodowości już istniejącej. Chodzi mi o to, żeby tych, którzy już zainwestowali nie wprowadzać dzikiej konkurencji, żeby ich dochodowość nie spadła, ale z drugiej strony, żeby nie zaniechać podnoszenia atrakcyjności turystycznej Gminy. Gospodarka Komunalna i Mieszkaniowa. Powstające miejsca pracy oraz rozwój turystyki, jak i duże zapóźnienia poprzednich okresów generują silne potrzeby w zakresie posiadania własnego mieszkania. Dla zwiększenia dostępności do samodzielnych mieszkań winniśmy:
1. Uzbroić tereny na Górnym Tarasie. I tutaj przypomnę. Obecnie opracowujemy dokumentację techniczne.
2. Wspierać prywatnych i spółdzielczych inwestorów poprzez tworzenie warunków do zagospodarowania przez nich terenów pod budownictwo mieszkaniowe.

3. Pozyskiwać deweloperów lub inwestorów prywatnych.

4. Wybudować budynek socjalny.

5. Kontynuować politykę taniego nabywania mieszkań przez najemców.

6. Kontynuować zadania z zakresu modernizacji i termomodernizacji oraz remontów „starej substancji”.

Dla poprawy natomiast warunków zamieszkania powinniśmy:

1. Pozyskiwać środki na skanalizowanie terenów wiejskich.

2. Kontynuować wieloletni plan modernizacji sieci i ujęć wodnych.

3. Wybudować wodociąg dla wsi Moczydło. 

4. Przygotować koncepcję zaopatrzenia wsi Okunie w wodę. 

Następnie w celu rozwiązania problemów komunikacyjnych tych miejsc:

1) Połączyć Górny Taras z ul. Szosową.

2) Zmodernizować drogę do Moczydła.

3) Poprawić stan na obszarach wiejskich w tym drogę osiedlową w Rychnowie, Mostkowie i Strąpiu.

4) Zmodernizować ulicę Stodolną i Fabryczną.

5) Na terenach wiejskich i w mieście na bieżąco modernizować lub budować ciągi piesze i chodniki.
6) Wyznaczyć nowe miejsca parkingowe na terenie całego miasta.

7) Na obszarach osiedlowych wyznaczać strefy wypoczynku i rekreacji.

8) Na terenach wiejskich uruchamiać kolejne świetlice. Mam na myśli Żydowo, Krzynka, Strąpie. Ale nie jest to zamknięty katalog.
9) Wspierać powstanie obsługi komunikacyjnej dostosowanej do potrzeb mieszkańców. 

10) Utworzyć na Górnym Tarasie centrum usługowo – handlowe. 

Gmina Barlinek jest zobowiązana do stworzenia właściwych warunków do dostawy ciepła. Ten problem państwo dzisiaj poruszyliście. Szanowna Rada będzie się nim zajmowała na kolejnych sesjach, więc nie będę kontynuował tego tematu. 
Gospodarka Komunalna ma postawionych wiele zadań przed sobą. Występują w samym Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej silne potrzeby inwestycyjne. W celu zwiększenia rentowności oraz poprawy jakości usług komunalnych należy dokonać zakupu sprzętu. Głównie myślę tu o gospodarce odpadami. Spółka zlokalizowana jest w centrum miasta i również należy poprawić jej estetykę obiektów i otoczenia. Aby móc to zrealizować tę Spółkę dokapitalizować. I ostatni ważny komunalny problem, to jest problem cmentarza. W najbliższym tygodniu również szanownej Radzie przedstawię wnioski w tej sprawie. Ochrona środowiska. Gmina Barlinek od wielu lat jest liderem w działaniach na rzecz zrównoważonego rozwoju oraz ochrony środowiska naturalnego. Wielkość obszarów chronionych objętych programami: „Natura 2000” oraz lokalna Agenda 21, Program Ochrony Środowiska wskazują na wagę, jaką dotychczas Gmina przywiązywała dla tej problematyki. Ale pamiętajmy, że to nie jest tylko nasze dobro, ale to jest miejsce naszych dochodów i zdrowia. Dlatego musimy podejmować kolejne działania, jak również…
1. Zrekultywować wysypiska w Strąpiu i Rychnowie być może w formie Partnerstwa Publiczno-Prywatnego lub w ramach Związku Celowego „Myślibórz”.

2. Skanalizować tereny wiejskie w ramach Funduszu Spójności w ramach Związku Celowego Gmin „Miedwie”. (Niestety z przyczyn niezależnych od związku (wniosek złożono w 2005 roku) Rząd Polski zmienił zasady i kryteria oceny wniosków do Funduszu Spójności i być może nastąpi potrzeba złożenia nowego wniosku lub aplikowania do programów operacyjnych - regionalnych.)

3. Zwiększyć nadzór nad zatruwającymi środowisko naturalne. 

4. Objąć całą gminę selektywną zbiórką odpadów.
Rozwój terenów wiejskich. Dla obszarów wiejskich oprócz zadań inwestycyjnych winniśmy podejmować działania na rzecz aktywizowania społecznego i gospodarczego. Chcemy w tym celu wykorzystać dwa programy:

a) Program Rozwoju Obszarów Wiejskich, z którego chcemy finansować mniejsze zadanie inwestycyjne,
b) Program „Lider +”. W tej sprawie już poprzednia Rada podjęła decyzję.
Oświata. Właściwy rozwój obywateli oczywiście może się odbyć tylko przy zapewnieniu właściwych warunków zdobywania wiedzy. Jak poprawić warunki nauczania? Przede wszystkim lepsze wyposażanie szkół w środki dydaktyczne. I tutaj cieszę się, że co roku w budżecie są zagwarantowane środki na ten cel. Ale musimy też modernizować bazę oświatową, m.in. - i to jest jakby ta kolejność pokazuje też pewną hierarchię - poprzez remont obiektów przy ulicy Leśnej 10, czyli dzisiejsze Gimnazjum Publiczne Nr 1. Remont obiektów przedszkola przy ulicy Podwale 11 oraz termomodernizację i remont Szkoły Podstawowej nr 1. Powinniśmy dalej kontynuować tworzenie przedszkoli wiejskich w Mostkowie i Płonnie. Poszerzać ofertę przedszkolną w mieście. Ale chce też podkreślić, że uważam, że powinniśmy bardzo mocno przeanalizować organizację obsługi oświaty i mówię tutaj konkretnie o ZEAS, czyli w świetle zadań jemu stawianych, jak 
i również spraw, czy w ogóle nam ZEAS jest do tego celu potrzebny. Poszczególne placówki oświatowe powinny być miejscem rozwoju osobistego ucznia, a więc, żeby to było również miejsce dla sportu i dla kultury. I oczywiście taką działalność powinniśmy finansowo wspierać. Sprawy społeczne. Gmina jako wspólnota samorządowa oprócz stawianych ustawami zadań ma własne obowiązki wobec swoich obywateli. Winna maksymalnie z nim współpracować wtedy spełni warunek konieczny do zrealizowania celu, jaki został nakreślony tym programem. Czyli przypomnę. Poprawa warunków życia mieszkańców. W sprawach społecznych to sprzężenie jest bardzo potrzebne. Do najważniejszych zaliczam bezpieczeństwo publiczne. Zapewnienie bezpieczeństwa mieszkańców jest również zadaniem Gminy. I, co możemy tu zrobić?
1. Zrealizować inwestycję pt. „Centrum ratownictwa na terenie Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej.

2. Dokończyć budowę remizy w Rychnowie.

3. Opracować i realizować program bezpieczeństwa publicznego.

4. Uruchomić monitoring miasta. 

W zakresie spraw socjalno – społecznych chcę państwu zaproponować w tej kadencji:
1. Zmodernizowanie przychodni miejskiej.
2. Uruchomienie świetlic środowiskowych na wsiach, które mają być miejscem spotkań 
i aktywności wiejskiej.

3. Wspierać dalszą działalność Środowiskowego Domu Samopomocy w Osinie.

4. Poprzez Klub Integracji Społecznej i Centrum Integracji Społecznej wspierać osoby długotrwale bezrobotne.

5. Poprzez stowarzyszenie „Bratek” wspierać osoby z problemami rozwojowymi. Głównie myślę tu o dzieciach.

6. Również powinniśmy warunki obsługi mieszkańców w miejscu, w którym jesteśmy, czyli w Ośrodku Pomocy Społecznej.
Dla poprawy administracyjnej obywateli powinniśmy:

1. Kontynuować modernizację urzędu wraz z poszerzeniem bazy lokalowej.

2. Poprawiać standardy obsługi obywateli.

3. Zwiększać obsadę kadrową w administracji.

4. Poprawić konkurencyjność zatrudnienia w administracji (m.in. poprzez płace) na rynku lokalnym. Muszę państwa poinformować, że fakt, iż inne sfery życia się tak dobrze rozwijają, dzisiaj praca w Urzędzie nie jest konkurencyjna i są nieskuteczne nabory na ogłaszane konkursy, jak również mieliśmy już dwa przypadki rezygnacji z pracy 
i przejścia do innych pracodawców.
5. Dopasować działalność urzędów do potrzeb mieszkańców.

7. Wdrażać zasady programu e – gmina.

8. Doprowadzić do poprawy warunków obsługi osób bezrobotnych. Tutaj myślę głównie 
o filii Powiatowego Urzędu Pracy.
Kultura, czas wolny, sport i rekreacja. Gmina Barlinek jest miejscem szczególnej aktywności jej mieszkańców. Aktywnością tą wykazują się wszystkie grupy wiekowe, społeczne, jak i różne stowarzyszenia. Aktywność gwarantuje nie tylko osobisty rozwój mieszkańców, ale i buduje trwałe podstawy prawidłowego rozwoju gminy. I do właściwego zrealizowania tych zadań zaliczam sześć takich celów, czy zadań konkretnych:

1. Dokończyć modernizację Barlineckiego Ośrodka Kultury.

2. Przygotować obiekt przy ulicy Leśnej 1 (…) pod centrum lokalnej aktywności jako miejsce dla organizacji i stowarzyszeń. 

3. Rozwiązać problem braku właściwych pomieszczeń dla działalności zespołów tanecznych i śpiewaczych. Nie kryję, że punkt 3 wiąże się z punktem 2.
4. Zmodernizować stadion miejski i obiekty sportowe przy ulicy Leśnej 10. 

5. Wydzielić bibliotekę publiczną ze struktur BOK i przygotować lokalizację pod budowę obiektu biblioteki. 

6. Tworzyć na wsiach i w mieście kolejne miejsca rekreacji i wypoczynku

Szanowni państwo. W 2008 roku będziemy obchodzili 730 rocznicę nadania praw miejskich. Chciałbym, żeby ten fakt wykorzystać nie tylko do celów promocyjnych, ale przybliżyć mieszkańcom historię miasta. Podnieść poczucie wspólnoty. Wykorzystać rocznicę do takiego celu, jak budowanie pozytywnego wizerunku. Współpraca. Chciałbym, żeby Gmina Barlinek była nadal aktywnym członkiem organizacji samorządowych. Uczestniczyć w życiu samorządowym na terenie województwa i kraju. I, żeby aktywność ta procentowała tworzeniem wysokiego autorytetu naszej Miasta i Gminy oraz szacunku, jakim darzą inni z zewnątrz nasze miejsce. Współpraca z samorządem powiatu winna przynieść m.in. rozwiązanie takich problemów, jak:

· właściwa obsługa bezrobotnych

· modernizacja drogi w Płonnie, dokończenie modernizacji ul. Szosowej, wykonanie chodnika w Rychnowie,

· większym wsparciem dla rozwoju sportu i kultury na terenie Gminy,

· rozwiązaniem problemów działalności szpitala.
Współpraca z samorządem Województwa Zachodniopomorskiego winna przynieść.:

· wykonanie modernizacji ul. Szosa do Lipian, 31-go Stycznia, Niepodległości

· wykonanie modernizacji drogi Barlinek – Mostkowo

· wykonanie chodnika w Łubiance, Moczkowie

· wykonanie ciągu pieszo – rowerowego Barlinek – Krzynka

· modernizację kanału Młynówki

· przeniesienie pogotowia ratunkowego

· przygotowanie projektu do wykonania obwodnicy w Barlinku.
Nasze członkostwo w Unii Europejskiej spowodowało, że – moim zdaniem – winniśmy przedyskutować nasze cele współpracy. Dziś młodzież i nasi obywatele nie mają już problemu z komunikowaniem się, z poruszaniem. Dlatego współpracę należy kontynuować, ale w innych zadaniach jako:

· miejsce i źródło wymiany doświadczeń i zdobywania wiedzy

· element promocji i „ściągania” mieszkańców do tych partnerów jako potencjalnych odwiedzających gminę

· elementy współpracy gospodarczej.
Jak Państwo widzicie przedstawiłem niezwykle obszerny program na lata 2007 – 2010. Nie obejmuje on części opisowej, ani uzasadnień. Nie przedstawiam też państwu analizy SWOT, czyli słabych i mocnych stron naszej Gminy. Nie przedstawiam również zadań wynikających z bieżących działalności poszczególnych jednostek. Odrębnie Radzie Miejskiej w marcu przedstawię projekt „Strategii ekorozwoju gminy do 2013 roku”.

Te wszystkie zadania nie wynikają tylko z moich ambicji czy współpracowników, 
ale wynikają z ambicji i przede wszystkim potrzeb naszych mieszkańców. Na pewno nasi sąsiedzi nie są bardziej od nas rozwinięci. Nie mają też więcej od nas rozwiązanych problemów. Ale to mieszkańcy Gminy Barlinek mają przecież tak wysoką świadomość potrzeby i rozbudowy. Mają, jak ja to nazywam „pozytywny głód” potrzeb. I uważam, że ten „pozytywny głód” powinniśmy wykorzystać, tę aktywność.
To rozbudowanie tego programu jest efektem, m.in.:

· dużej jawności – tak ja uważam - działalności gminy

· dużej jej otwartości na potrzeby (wg zasady „zgłaszam wniosek lub potrzebę, bo wiem, że ktoś jej wysłucha i się nią zajmie”)

Jest to – moim zdaniem - nasz sukces, gdyż jest dowodem dużego zaufania obywateli 
do Gminy. Rozbudowanie potrzeb w wyniku intensywnej też kampanii wyborczej. Musimy rzetelnie potwierdzić możliwości i chęci ich realizacji. Jest to dla nas, szanowna Rado, olbrzymie wyzwanie. Ale chcę też powiedzieć o ograniczeniach tego programu. Przede wszystkim one wynikają:
1. Możliwości ludzkich i organizacyjnych
· Jeden człowiek jest w stanie zrobić określoną ilość pracy, dlatego musimy maksymalnie uspołecznić proces realizacji tego programu. A więc chciałbym, żeby Rada przeanalizowała zadania, które możemy powierzać instytucjom poza gminnym.

· Pomoc dla organizacji nie traktować jako przypodobywanie się ich członkom, ale jako stawianie właśnie zadań.
Jeśli dajemy środki publiczne to je rozliczać za efektywność ich wykonania.
· Chciałbym by również instytucje gminne wzmocnić kadrowo i finansowo tak, aby mogły bardziej samodzielne realizować swoje zadania czy powierzone zadania. Dlatego przyjąłem pozytywnie państwa wniosek, np. dotyczący powierzenia zadań nowych dyrektorom szkół.
2. Jeśli chodzi o warunki zewnętrzne, to każdy sojusznik z zewnątrz poszerza naszą bazę, nasze możliwości. Dlatego Barlinek winien być miejscem spotkań, konferencji, wydarzeń. 
Ja wiem, że jest dzisiaj miejsce na odpowiedzi, ale m.in. tu chciałem panu Lewczukowi powiedzieć, dlatego również się robi takie spotkania, gdzie się gości częstuje czymś. Oczywiście odpowiedzi udzielimy. Sam z panem Starostą przed chwilą byliśmy w Dębnie 
i również nas po spotkaniu czymś poczęstowano, bo jest to budowanie właśnie tego pozytywnego wizerunku i zdobywanie sojuszników dla swoich spraw. Możliwości finansowe Gminy. Ja nie będę przedstawiał symulacji szczegółowej tych możliwości, natomiast wiemy, że to, co zrobiliśmy w poprzedniej kadencji gwarantuje ich realizację. I teraz, co możemy zrobić, żeby zwiększyć dochody Gminy. Po pierwsze chciałbym, żeby zwiększanie dochodów Gminy nie było elementem zdobywania sympatii politycznej, lecz źródłem realizacji zadań własnych Gminy powierzonych ustawami lub wynikających z oczekiwań mieszkańców. Nie kryję, że tu sie odnoszę do kwestii podatkowych. Sprawy podatkowe i politykę podatkową - oczywiście ja szanownej Radzie stosowny projekt przygotuje – powinniśmy wypracować wspólnie tak, żeby on wynikał z naszych potrzeb, 
a nie z bieżącego jakby, z bieżącej sytuacji. Czy w naszym systemie demokratycznym – to jest moje pytanie – mamy „wspierać” lub „nagradzać” wszystkich czy tylko tych, którzy coś zrobili dla innych? Uważam, że wsparcie ma być nagrodą dla tych, którzy właśnie coś zrobili dla społeczności lub może być motywacją, jeżeli tym wsparciem zachęcili. Finansowanie. Do realizacji zadań własnych Gminy środki powinny pochodzić jedynie z dochodów własnych lub środków zewnętrznych bezzwrotnych, jeżeli takie pozyskamy. Natomiast do realizacji inwestycji możemy stosować więcej instrumentów poprzez wykorzystanie ewentualnych nadwyżek, środków zewnętrznych bezzwrotnych, ale musimy również pamiętać o tym, co robimy często w domu, czyli pożyczaniu pieniędzy w bankach lub emisji obligacji. Również ten program zależy od sytuacji politycznej 
w Gminie. Nie będę tego rozszerzał. Szanowna Rado. Szanowni Radni. Nasze drogi do samorządu wiodły oddzielnie. Cel mieliśmy wspólny – dobro Gminy i jej mieszkańców. Będę bardzo Wam wdzięczny za krytyczne opinie, co do tego programu. Będę również wdzięczny za państwa wnioski. Chcę, żeby te wnioski znalazły się w tym projekcie, 
no i proszę, żebyście, żebyśmy wspólnie stworzyli realny program na najbliższe 4 lata. Tak, ale żebyśmy mogli później wspólnie za niego wziąć odpowiedzialność. Oczywiście odpowiednio do swoich kompetencji. Bez państwa przyjaznego klimatu, bez waszych analiz i uchwał, bez waszego poparcia tego programu nie uda mi się zrealizować. Chciałbym, żeby w tym programie wygrała gmina i jej mieszkańcy.”
Program kadencyjny Burmistrza MiG na lata 2007-2010
stanowi załącznik do protokółu.
Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Panie Starosto. Zaproszeni goście. Od dłuższego czasu oczekiwaliśmy dokumentu, który będzie otwierać kadencję władzy wykonawczej w naszej Gminie. 
W końcu taki dokument otrzymaliśmy. Dokument, program kadencyjny Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek na lata 2007-2010. Jeżeli można prosić panie Darku (Przewodniczący Rady zwrócił się do Darka Dybińskiego – inspektora w tut. Urzędzie MiG, który obsługiwał komputer)ten pierwszy slajd, to będzie wiadomo, o czym mówię i… W pierwszym akapicie, jak pan Burmistrz przed chwileczką cytował, pan Burmistrz stwierdził, że przygotowany dokument odnosi sie do dwóch już wcześniej przyjętych dokumentów przez Radę Miejską. To jest do Strategii Ekorozwoju Gminy Barlinek do roku 2013 oraz do Planu Rozwoju Lokalnego, jak również innych dokumentów planistycznych, które powstawały wcześniej. Również pan Burmistrz zaznaczył, że źródłem inspiracji, co do treści tego dokumentu była również kampania wyborcza. I tutaj nie sposób nie zgodzić się z tymi zapisami, które pan Burmistrz przedstawił. Mianowicie każdy z nas, z mieszkańców Gminy Barlinek na pewno chciałby:

1) ażeby zwiększały się nasze dochody osobiste, 
2) ażeby zwiększała się dostępność do samodzielnych mieszkań, 
3) aby poprawiały się warunki zamieszkiwania, poprawiała sie obsługa medyczna 
i socjalna, poprawiała się obsługa administracyjna obywateli, jakość oświaty gminnej,
4) ażeby można było przyjemniej spędzać czas rozwijając własne zainteresowania.

Chcemy również w tych punkach, które pan Burmistrz przed chwileczką poruszył, rozwoju gospodarki szeroko pojętej, gospodarki komunalnej i mieszkaniowej ze szczególnym zwróceniem uwagi właśnie na ochronę środowiska, z której Barlinek słynie. Również chcemy rozwoju terenów wiejskich, oświaty, spraw społecznych, kultury, sportu i rekreacji. To wszystko pan Burmistrz napisał. My oczywiście się pod tym również podpisujemy. Tylko, jak pan Burmistrz sam stwierdził, a ja to powtarzam, dokument ten powstał na podstawie dwóch wcześniej przyjętych dokumentów: Strategii Ekorozwoju oraz Planu Rozwoju Lokalnego. Powstał trzeci dokument. Fiszka z tych wcześniej przyjętych dokumentów obszernych w treści, z tymże w tej kwestii akurat ten dokument nie rozszerza w tym momencie problematyki, którą będzie zajmować się pan Burmistrz. Oczekiwałem w tym dokumencie otwierającym kadencję pana Burmistrza, ażeby więcej padło konkretów tak, ażeby pan Burmistrz przedstawił, jakie przedsięwzięcia będzie podejmował, kiedy je będzie realizować i jakimi środkami, 
czyli więcej konkretów. Wizja rozwoju Gminy, to propozycja organu wykonawczego, 
czyli instytucji Burmistrza. I ta wizja ma być zaakceptowana odpowiednimi uchwałami Rady Miejskiej. W swoim tekście pan Burmistrz apeluje o przyjazny klimat. Tak panie Burmistrzu. Taki klimat w tej chwili jest. Nie mniej jednak, gdybyśmy teraz mieli podejmować jakiekolwiek decyzje na razie nie znamy szczegółów, czyli w tej kwestii już zgłaszam formalny wniosek, ażeby pan Burmistrz przedstawił nam swoją wizję na konkretnych działaniach Rady Miejskiej i nad tym będziemy dyskutować. To będziemy rozważać. Szanowni państwo. Pan Burmistrz wspomniał, że ten dokument powstawał między innymi inspirowany kampanią wyborczą. I wracając do tego okresu, wiem, jest to taki dziwny okres w naszym życiu. Często jest to okres anormalny. I z tym się chyba zgadzamy. Nie mniej jednak ja bym tutaj odniósł się do tych już, że tak powiem „osławionych” 100 mln zł na inwestycje z Unii Europejskiej. Z do tej pory przedstawionych dokumentów Radzie Miejskiej w postaci projektu budżetu, kiedy 
w trakcie kampanii wyborczej, to pan Burmistrz miał największą wiedzę w tej kwestii czy innych dokumentów, które trafiły do Rady Miejskiej przez ostatnie 3 miesiące, nie mamy takich zapisów. Również nie ma zapisu, przynajmniej w projekcie budżetu, co do przedstawianej wizji inwestycji w roku 2007, w liczbie 5 mln zł. Moje wystąpienie nie będzie tak szerokie, jak pana Burmistrza, bo pan Burmistrz ma wiele w tej kwestii do powiedzenia. Nie mniej jednak odnosząc się do przedstawionego materiału, odnosząc się do okresu ostatnich 5 miesięcy, które było nam dane przeżyć w naszej Gminie Barlinek, ja bym chciał bardzo mocno zaapelować o odpowiedzialność za słowa, bo pamięć o ludziach będzie trwała do momentu, kiedy będziemy pamiętać słowa wypowiedziane przez tych ludzi. Jesteśmy na moment, przemijamy, natomiast pamięć o nas zostaje. I tak, jak pan Burmistrz kończył swój dokument słowami: „Niech wygra Gmina i jej mieszkańcy” ja bym tutaj dopowiedział: „Niech wygrają mieszkańcy, a wraz z nimi cała Gmina”. Dziękuję bardzo.”
Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Szanowna Rado. Chciałem bardzo serdecznie podziękować szanownej Radzie za tak ciepłe przyjęcie moich propozycji, bo tak naprawdę będąc na komisjach nie usłyszałem ani za dużo pytań, a do każdej kwestii jestem przygotowany udzielić odpowiedzi, ale również rozumiem te wątpliwości i obawy 
i obiecuję panie Przewodniczący, że je wszystkie postaram się państwu wyjaśnić. Natomiast musicie państwo tez zrozumieć, że to jest dokument programowy właśnie poprzez przygotowanie konkretnych uchwał, jak nawet dzisiejsza dotycząca PEC-u czy każdej następnej, będę te tematy rozwijał. Ja planuję w miesiącu już prawdopodobnie maju państwu rozpisać na trochę dokładniejsze głosy, bo dzisiaj rozumiem, że jest duże zainteresowanie i w miarę powszechna, nie musi być szczegółowa, ale w miarę powszechna akceptacja dla tego typu działań. Zdaje sobie również sprawę 
z odpowiedzialności, bo mogłem przygotować zdecydowanie mniej propozycji, żeby być bardziej ostrożnym. To ja na siebie nałożyłem teraz przedstawiając i publicznie państwu ten dokument, jak również nałożyłem dla swoich pracowników bardzo dużo pracy. 
W konkretnym pytaniu dotyczącym tych 100 mln chcę zrobić sprostowanie. Ja nigdy nie mówiłem o 100 mln pozyskanych ze środków Unii Europejskiej tylko, że mamy przygotowane zadania na taką zaokrągloną kwotę. I tutaj jeszcze raz chcę podkreślić, że oczywiście życie zweryfikuje nasze możliwości, ale już wtedy wiedzieliśmy, że prawie 30 milionowym projektem jest skanalizowanie terenów wiejskich, że ponad 20 milionowym projektem jest modernizacja ciągu od Mostkowa na drogach wojewódzkich itd., itd. Bo nie jest tutaj może teraz miejsce do bilansowania tej kwoty. Te wszystkie zadania, które byśmy chcieli zrealizować dadzą taką zbliżoną kwotę. Oczywiście potwierdzam. Jest to pewien obrazek, który ma zadziałać na naszą wyobraźnię, 
ale właśnie już pierwsza uchwała, czyli dzisiejsza budżetowa przybliży nas do możliwości zrealizowania lub niezrealizowania tego projektu. Każde następne uchwały, czy to będą podatkowe czy inne również będą przybliżały lub nas oddalały. Ja państwu gwarantuję, że już w miesiącu maju, bo to nie jest temat sesyjny, więc na Komisje skieruję bardziej szczegółowe materiały rozpisujące te tematy również ze wskazaniem osób lub instytucji w Gminie odpowiedzialnych. Tak, żeby Komisje właściwe Rady wiedziały, w jaki sposób mogą interesować tymi tematami i kto za nie odpowiada, komu zadawać już bardziej konkretne pytania itd. Dlatego jeszcze raz szanownej Radzie serdecznie dziękuję, że:

1. miałem taką możliwość

2. miałem możliwość porozmawiać z państwem na Komisjach i że no przyjęliście to dzisiaj, no nie przez głosowanie, ale przez wysłuchanie tego materiału na sesji.

Dziękuję, To nie było ad vocem.” 
Ad.pkt.6
Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Ja nie mam zapytania. Chciałbym się odnieść do tego programu. Pan Burmistrz jest zobligowany 
z mocy Ustawy z dnia 26 października ’82 r. o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi do prowadzenia pewnych działań nakreślonych Ustawą. Ustawa włączyła te zadania do zadań własnych Gminy. Również dała narzędzia panu Burmistrzowi pobierania opłat, czyli pozyskiwania środków na ten cel. Jeśli miałbym się zastanowić, czy Gmina realizuje te nałożone zadania powiem, tak: Jeśli za…, chciałbym zapytać, czy w sposób zadawalający? Na pewno nie. Zdecydowanie nie w sposób niezadowalający. Otóż tak. Posługuję się tutaj materiałem przedłożonym na realizację Gminnego Programu Rozwiązywania Problemów Alkoholowych przekazano 215.756 zł, 
z tego wydatkowano 215.756 zł. Realizacja ww. środków – Ośrodek Pomocy Społecznej Barlinek. Otóż proszę państwa, jeżeli zacznę analizować te wydatki szczegółowo, to na kwotę 215.756 wynagrodzenia bezosobowe na rzecz osób fizycznych – 51.225,23. Stwierdzam, że przejadane są środki. Prawie ¼ dochodów jest przejadane w formie wynagrodzeń, diet i innych gaży, natomiast nie idzie do osób potrzebujących na realizowanie nakreślonych celów. W tym zakresie moja opinia jest zdecydowanie negatywna. Uważam, że Komisja merytoryczna – Oświaty powinna poprzez stosowne wnioski w nowym programie, który pan Burmistrz winien złożyć do Rady celem uchwalenia powinna wyraźnie nakreślić tok postępowania w przyszłości. Szanowni radni. Również nie mogę się zgodzić, jeśli chodzi o samą organizację realizacji tego programu. Otóż posługuję się tą Ustawą. Art. 41 ust. 1 jest następujący zapis: „Prowadzenie zadań związanych z profilaktyką i rozwiązywaniem problemów alkoholowych oraz integracji społecznej osób uzależnionych od alkoholu należy do zadań własnych gmin.” Tutaj są wyszczególnione pewne zadania. Ja nie będę ich czytał. Natomiast w ust. 2 jest zapis: „Realizacja zadań, o których mowa w ust. 1 jest prowadzona w postaci gminnego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych stanowiącego część strategii i rozwiązywania problemów społecznych, uchwalonego corocznie przez Radę Gminy. Program jest realizowany przez ośrodek pomocy społecznej.” A skoro tak, to nie ma potrzeby powoływania pełnomocnika do tych spraw. Powoływanie pełnomocnika jest dodatkowym wydatkiem - 700 zł/miesięcznie, w skali rocznej to jest 9.100 zł. Zapis 
w Ustawie jest nie obligatoryjny, fakultatywny, że Burmistrz może powołać, ale dotyczy to tych gmin, w których nie działają ośrodki pomocy społecznej. Nie potrzeba wydawać środków. Trzeba je skierować do osób potrzebujących. Również kwestionuję szeroką komisję do tych spraw rozwiązywania, w ilości 10-osobowej. To są następne diety. 
I w skład Komisji, kto wchodzi? Pani Sekretarz wchodzi, pani Elżbieta Wrońska, mimo że w zakresie obowiązków ma nadzór nad Ośrodkiem Pomocy Społecznej, a więc nad tymi działaniami też. Jest to kolizja prawna. Pytaliśmy na szkoleniu w sobotę. Wyraźnie radca prawny prowadząc szkolenia powiedział tak: „Zarówno pani Sekretarz, jeśli ma 
w nadzorze w za…, 37,5 etatów, to nie sam kierownik realizuje ten program, to realizują mieszkańcy. Dziękuję bardzo za uwagę.”
Radny Jan Janas powiedział: „Panie Przewodniczący. Koleżanki i koledzy. Szanowni państwo. W swojej wypowiedzi chciałbym się skupić również nad wydatkami tych środków, jakie są kierowane na przeciwdziałanie alkoholizmowi i nie tylko, bo również 
i narkomania jest w to włączona i powiedzmy inne problemy i zagrożenia, jakie niesie nam dzień dzisiejszy. Szanowni państwo. Analizując wydatkowanie środków, o których wspominał mój przedmówca, kolega Paweł Lewczuk, chcę zauważyć, że środki na inwestycje z tego typu pieniążków mogą być tylko jako wkład. Nie możemy w całości finansować inwestycji. I na to pragnę zwrócić uwagę. Szczególnie chodzi tutaj o jedną z inwestycji. Chodzi o Skate Park, która moim zdaniem została w całości sfinansowana z tego typu funduszu. Jeszcze raz powtarzam. Tego typu sytuacje są niedozwolone. Środki z tego funduszu mogą być wkładem, nie mniej jednak w całości nie powinniśmy finansować inwestycji gminnych. Ja jestem zwolennikiem, żeby większość środków kierować na profilaktykę. Jako pracownik szkoły jestem często uczestnikiem różnych spektakli profilaktycznych i muszę powiedzieć, że te spektakle są rzeczowe, są dobrze przygotowane, są prowadzone przez specjalistów w tym zakresie i to jest ten aspekt, który zapewne da oczekiwany efekt. Również przyłączam się do wypowiedzi kolegi Pawła Lewczuka, który zwrócił uwagę na fakt zbyt dużego wydatkowania środków na wynagrodzenia bezosobowe. ¼ środków, tj. 25% z całości funduszu jest kierowana na ten cel. Myślę, że w tym zakresie szanowni państwo musimy wiele popracować i zwrócić uwagę już niedługo na przedstawiony program, bo tak, jak jest powiedziane 30 mar…, do 30 marca Rada powinna przyjąć program działania w tym zakresie na rok 2007. Dziękuję bardzo.”
Alina Sznabowicz – Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązywania Problemów Uzależnień powiedziała: „Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Jako Pełnomocnik jestem zobowiązana co roku złożyć Radzie sprawozdanie z działalności i realizacji programu, który państwo przyjęliście jako Rada w budżecie. Następnie rozdział środków nastąpił na podstawie preliminarza i opinii gminnej komisji i potem nastąpiła realizacja. Zawsze o wytyczne, o rekomendacje przeszliśmy szereg kontroli RIO. Nigdy nie było najmniejszego zarzutu, co można sprawdzić. Chciałam odpowiedzieć panu Pawłowi Lewczukowi, żeby na przyszłość, jeżeli czyta i przytacza informacje, żeby to robił rzetelnie. Nie tendencyjnie, dlatego że od wielu lat jestem Pełnomocnikiem, prowadzę, znam swój zakres, znam uprawnienia, przeszłam szereg szkoleń. Nigdy nie było najmniejszego zarzutu. Wprost przeciwnie. Nasze programy i nasza realizacja były oceniane przez władze województwa, ogólnokrajowe, na wysokim poziomie. Wynagrodzenia, proszę państwa. Te wynagrodzenia. No i pozwólmy sobie. Jak to wygląda? To nie jest 50.000 na gminną komisję. Gminna komisja za spotkanie do tej pory, w tamtym minionym 2006 roku otrzymywała 83 zł, kiedy był jeszcze pan Zieliński, radni. Nikt nie kwestionował. Jesteśmy na szarym końcu. To jest 15% najniższego wynagrodzenia. Proszę zajrzeć w programy, sprawozdania internetu, jest 20% i znacznie więcej. A, z czego są te wynagrodzenia? Tam nie, proszę pana Lewczuk, tylko gminna komisja. Tam jest kilkanaście osób, a trzeba było sobie dobrze przeczytać, a nie w sposób demagogiczny poruszać temat, którego pan nie zna. Nie był pan nigdy na żadnym spotkaniu, na żadnej komisji. Jak byłam na komisji też pana nie interesowały te problemy. Co pana interesowało? Wynagrodzenie. Pani Wrońska? I, co? Pani Wrońska. Proszę zobaczyć, kto jest burmistrz… Burmistrz jest w Myśliborzu przewodniczącym gminnej komisji. To jest bzdura, że nie może być pracownik czy urzędnik. No, bo nie lubię demagogii. Nie lubię takich nie zasadnych wniosków. Więc, tak. Wynagrodzenia…”
W tym miejscu wypowiedź pani Pełnomocnik przerwał Dariusz Zieliński - Przewodniczący Rady Miejskiej mówiąc: „Ale spokojnie. Spokojnie pani Pełnomocnik. Bardzo proszę.”
Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązywania Problemów Uzależnień kontynuując swoją wypowiedź powiedziała: „Już teraz spokojnie. Wynagrodzenia Komisji. To jest tak. Gminna komisja, która liczyła 10 członków, do tego specjaliści punktu konsultacyjnego – to jest 4 specjalistów: to jest psycholog, to jest 2 pedagogów, którzy przyjmują na dyżurach. Proszę zobaczyć, w rekomendacjach sprawdzić, jakie mają wynagrodzenie. To jest 30 zł, nie 50 i nie 70, jak jest w wytycznych. Następnie. To jest opłata gospodarza, 

Gospodarza Barlineckiego Klubu Abstynenta. Czy to się panu podoba czy nie jemu się to należy, dlatego że tak jest w wytycznych, w rekomendacjach PARPY – my musimy się dostosować. Dalej. Mówicie państwo o pedagogizacji rodziców, o szkołach, o programach. A, kto prowadzi w szkołach tą pedagogizację? Pan Wojciech Światłowski – specjalista, który ma wszystkie certyfikaty. Za godzinę ile otrzymuje? 30 zł. Jednostkowo, jak wyliczałam, to ci ludzie dostają w granicach 200-300 zł za pracę stresującą, z narażeniem na różne nieprzyjemności, konfliktową. A, co wysłuchują? Zanim Rada się nie nauczy, bo tak bywa zawsze. Na początku są pytania niezasadne potem wszyscy państwo jakoś przechodzicie do porządku dziennego. Dlatego chciałam powiedzieć, że w tych wynagrodzeniach Rada podjęła akcję „bezpieczne miasto”, gdzie państwo zdecydowaliście, że dla policji w czasie wakacji uruchomimy dodatkowe patrole i dlatego zapłaciliśmy. I tam jest jeszcze prawie 10.000 – panie Lewczuk. Jak pan policzy, to te 300 zł dla specjalisty, 200 dla nie wszystkich członków Komisji uważam, że to jest naprawdę w porównaniu do innych gmin minimalna, minimalne wynagrodzenie. Nikt nam nie zakwestionował. Ani RIO ani kontrola, którą mieliśmy z Urzędu Wojewódzkiego. Protokóły są w Urzędzie do sprawdzenia. Wynagrodzenia? No, co mogę powiedzieć. No moje wynagrodzenie pana tak bardzo boli? Rzeczywiście jako Pełnomocnik netto mam tam 400 parę groszy. Są to oczywiście znaczące pieniądze, ale nie wiem. Niektórzy z państwa, którzy znają tą moją pracę i zakres wiedzą, że to jest masa. To jest cała analiza budżetu, to jest opisanie każdego rachunku, rozliczenie. To jest program, który już jest rozszerzony nie tylko o alkohol, ale weszły dwie następne ustawy. Weszła przemoc i weszły narkotyki. To jest 18 umów zawartych i programów w szkołach. To są spotkania z rodzicami. To jest… A poza tym gwarantuje to ustawa. To nie jest żadna łaska, że zostanie to przypisane do OPS-u. Zostało do OPS-u przez przypadek. Nigdzie tego nie ma. W Myśliborzu, w innych ościennych gminach jest etat pełnomocnika, jeżeli jest przy Burmistrzu. Pełen etat. Nie najniższa, a nawet nie krajowa. Bo wiem pan, że nawet nie mam najniższej. Ja rezygnowałam z tego. Rezygnowałam – niech Burmistrz powie – trzykrotnie, ale uważałam, że żal mi zostawić coś, co już umiem. No nie zgodził się. Oczywiście. Co uważam, że dobrze prowadzę, że kadra, z która współpracuję to są naprawdę specjaliści. Analizując samą gminną komisję? Wszyscy mają certyfikaty, mają szkolenia, mają wykształcenie. Są osobami naprawdę przygotowanymi. To jest… Nie to, że jest tylko ktoś, kto ma studia, ale to są specjaliści i można uważam im zaufać. A dorobek mamy znaczący. Gminne programy nasze z Barlinka są przesyłane i po całej Polsce. Jeżeli pan chce, to może sprawdzić. Mogę podać adres. Jeszcze wrócę już pomijając te wynagrodzenia, do gminnej komisji. Oczywiście możemy zmniejszyć i zrobić 5 osób. Ale, czy państwo wiecie, jakie są zadania? Czy zadał sobie pan, chociaż odrobinę trudu, żeby poznać te zadania gminnej komisji? To jest… To jest ślęczenie nad dokumentacją. To są właśnie te przewidywane programy. To jest opracowanie razem ze mną wspólnie gminnego programu. A potem zespół kontrolujący kontroluje punkt sprzedaży alkoholu, dodatkowo nawet, jak będzie chodził, co drugi dzień to tak ma raz płacone nawet nie te całe 100 zł. I to są, jest komisja ds. przesłuchań, gdzie właśnie specjaliści: pan Światłowski, pani Danisz, która jest socjoterapeutą rodzin, siedzą do późnych wieczór i rozmawiają z osobami, rodzinami kierując na leczenie. A punkt konsultacyjny? Można zrezygnować. Doszło na Gminę jako zadanie obowiązkowe, zadanie własne, to właśnie spotkania z rodzicami, z dziećmi. Przemoc się szerzy, narkotyki. Kupujemy testery za te środki. Przychodzą matki, gdzie proszą o wydanie testera na przebadanie, czy dziecko bierze. To jest pełna, rozszerzona, naprawdę, działalność na terenie naszej Gminy. Jeżeli się, oczywiście, kogoś nie lubi, to się można zawsze znaleźć i zachować odpowiednio. Dlatego chciałam panu tu podziękować i żeby pan dobrze sprawdził. A radni, jeżeli potraficie w jakiś obiektywny sposób analizować, chcieć rozmawiać tak, jak robi to pan Szyld. Kontrolował, przychodził, miał zarzuty. Siadałam razem z nim, zapoznawał się z materiałem sam i proszę tylko przekazać, podzielić się informacjami z panem Lewczukiem. Uważał, że robimy to dobrze. Że nie ma żadnych przekrętów. Że nie ma nic, co by łamało właśnie regulamin, Ustawę, rekomendacje. PARPA, Narodowy Program Profilaktyczny, szereg ustaw, to wszystko jest opracowane naprawdę w sposób zasadniczy i prawny. No nie wiem, co, czy nie pominęłam czegoś. Coś jeszcze tam na pewno pan miał, ale no oddaję się Radzie pod rozwagę. Ci, co pracowali ze mną, znają mnie, wiedzą, że żadna szkoła nie otrzymała żadnej odmowy, żaden sołtys, jak mogłam to pomagałam. A kadrę, gminną komisję mam zaufaną, zdyscyplinowaną. Kontrolują, chodzą, sprawdzają. Są wykwalifikowani, oddani. Jeżeli ma pan inne plany chce pan wziąć ludzi z ulicy, owszem zrezygnujemy wszyscy. Ja mogę to zrobić dzisiaj. Dziękuję.”
Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Chciałbym się odnieść do słów pani Kierownik OPS-u. Szkoda, że pan Przewodniczący nie zwrócił uwagę. Pani Kierownik. Pani Pełnomocnik. Ja nie jestem tutaj jako pan Paweł Lewczuk tylko jestem jako radny. I proszę się zwracać do radnego, a nie do Pawła Lewczuka. Celowo pani to, celowo pani to wymija.”

Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązywania Problemów Uzależnień kontynuując swoją wypowiedź powiedziała: „Na drugi raz będę…”

Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Proszę, więc traktować, że jestem radnym. Ja swoich interesów tutaj nie reprezentuję. Reprezentuję interesy społeczne. Ja otrzymałem materiał przez panią sporządzony. Jeżeli mam wydatkowanie na wynagrodzenia bezosobowe to, to krytykuję, czy się pani podoba czy nie. 51.000 zł wydatkowano na, ponad 50, na wynagrodzenia. Mam prawo do tego się odnieść. Ja nie pracowałem w poprzedniej Radzie. Nie zatwierdzałem żadnych dokumentów. Uważam, że to jest nieprawidłowe. Mało tego. Posiłkuję sie nawet opinią na Komisji Finansowo – Budżetowej pana Burmistrza. Pan Burmistrz nie wyprze się przecież mówił na Komisji. Potwierdza, że rzeczywiście za dużo się wydaje na wynagrodzenia. Że to jest nieprawidłowe nie tylko w zakresie tej działalności, ale wielu, wielu innych również. Pieniądze się rozpływają. Są przejadane, wykażemy, pokażemy jeszcze, w jakich innych działaniach. Ja rozumiem, że panią dotknęło, bo ma pani dodatkowo 700 zł brutto, ale wymóg ustawowy jest fakultatywny, nie obligatoryjny. Burmistrz nie musi powoływać. Szanowni państwo. Gdyby nasza Gmina nie była zadłużona, gdyby nie było kredytów, pożyczek być może takiego wystąpienia mojego by nie było. Ja jestem członkiem Komisji Finansowo – Budżetowej i będę szukał pieniędzy. Będę szukał pieniędzy czy to się podoba panu Burmistrzowi, pani Pełnomocnik czy nie. Będę wskazywał, gdzie można mniej wydać pieniędzy. Będę wskazywał, gdzie można je trafniej wydać pieniędzy. Niekoniecznie na przejadanie. Ja się nie ustosunkowałem wyłącznie do Komisji. Zdaję sobie sprawę, ze 100 parę złotych przez 10 osób, to nie jest 51.000, ale czy Gmina musi wydawać na Policję. Przecież Policja działa na podstawie różnych, innych przepisów. Policja ma w zakresie swojej działalności z budżetu naszych mieszkańców na prewencję, na prowadzenie pewnej działalności. Wydatkowano prawie 10.000 zł. Czy to jest prawidłowe? Nie wiem. Zwróciłem się do Komisji merytorycznej, żeby to oceniła i w nowym programie uwzględniła. Dziękuję bardzo.”
Zygmunt Siarkiewicz – Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Szanowna Rado. Szanowni państwo. Nie przypuszczałem, że akurat ten punkt będzie tyle emocji budził. Może, dlatego że właśnie bez alkoholu się tego nie rozbierze – jak to się popularnie mówi. Ja, jak pan radny chciał, no ja myślę, że no jak się pan nazywa Lewczuk, to jak się zwróci, to nie jest obraza, bo to jest nazwisko, z którego każdy myślę jest dumny, ale… Szanowny radny. Ja myślę tak. Nie można pod pozorem faktów posługiwać się tak naprawdę, no takimi nieuprawnionymi i niezbadanymi stwierdzeniami. No zawsze można do każdych wydanych pieniędzy nazwać je przejedzonymi. Ja bym nigdy nie powiedział, że pana bytność na tej sali i dieta pobierana, to są przejedzone pieniądze. Dlaczego nie wolno mi tak powiedzieć? Bo to wynika z ustawy, że Gmina ma radnych i że radni pobierają diety. I nie jest moją sprawą, jaka jest ich wysokość. Natomiast… I podobnie, jeśli chodzi o wynagradzanie Gminnej Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi. To nie Burmistrz, ale ustawodawca i Rada, oczywiście nie ta tylko poprzednia podejmowała w tej sprawie określone decyzje. Tak naprawdę szanowni państwo dzisiaj mniej się powinniśmy zajmować pieniędzmi, aczkolwiek one są również ważne, bo one wynikają z finansowania pewnych zadań, ale ja przypomnę, że do kompetencji Rady przede wszystkim jest uchwalenie gminnego programu, jak również przeanalizowanie, czy ten gminny program jest realizowany. I byłbym wdzięczny za oceny państwa, czy właśnie zadania postawione przez poprzednią Radę w gminnym programie były właściwe? Czy gminna komisja, jak 
i również Burmistrz właściwie je zrealizował? Gdzie położyć akcenty? Bo dotychczas wystąpiło dwóch radnych, co prawda mówili, że jakby popierają siebie, ale tak naprawdę pan radny Lewczuk wskazywał – ja tak to rozumiem tą troskę o pieniądze, żeby je nie przejadać, czyli ja rozumiem, nie płacić wynagrodzeń i nie realizować takich programów, które generują wynagrodzenia osobowe, a kier…, robić takie rzeczy, które zostawiają trwałe ślady albo w umyśle albo w mieście. Natomiast radny Janas wskazywał odwrotnie, że właśnie te teatrzyki, te prelekcje, to są słuszne działania. A chcę powiedzieć, że każdy teatrzyk, każda prelekcja, to są wynagrodzenia.”
Wypowiedź Burmistrza MiG przerwał radny Jan Janas mówiąc: „To z innego paragrafu panie Burmistrzu.”
W dalszej części swojej wypowiedzi Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „To są wynagrodzenia specjalistów, a nie właśnie ta pozostawiony ślad trwały w postaci infrastruktury, która daje szansę. Ja nie mówię, że zmuszamy tam chodzić tylko daje szanse spędzać wolny czas w innej formie. I cieszę się, że posłużono się mną jako au…, przynajmniej w części jako autorytetem. Ja też podzielam zdanie, że wolę więcej działań, ale efektywnych, które walczą z ofertą alkoholową i walczą z nawykami związanymi z alkoholem i z innymi używkami na rzecz takich działań – tylko szklenia, tylko prelekcje itd. Ale trzeba też pamiętać, że nie da się tego wyeliminować. Liczę na to, że państwo, kiedy będziecie przyjmować nowy program nakreślicie nam proporcje, bo to państwo w budżecie, później w programie nakreślacie promo…, proporcje i później oceniacie – słusznie – czy te proporcje zostały zachowane. Takie proporcje nakreśliła nam poprzednia Rada. Również w poprzedniej Radzie były dyskusje nad tematem, jak zorganizować ten system walki z alkoholizmem, z innymi używkami. Ja przypomnę, że na przykład tak wysoki budżet jest m.in. efektem zliberalizowania wydawania koncesji w Barlinku. Bo, jeżeli my zaostrzymy, to pieniędzy na te, na tą problematykę będzie wię…, mniej i tak naprawdę będziemy też mniej wydawać. Ale to jest znowu kwestia polityki, jaką Rada będzie kształtowała, nie Burmistrz. Ja mam to zrealizować. Ja potwierdzam to, o czym mówiła pani Pełnomocnik, że nie przyjmowałem rezygnacji, dlatego że wymienione przez pana dwie osoby zajmują się tą działalnością dłużej niż obecnie piastują swoje funkcje, np. pani Sekretarz robi to albo 11 albo 15 lat, jeżeli dobrze, pamietam. Tą działalnością. Natomiast wymóg Ustawy jest taki, że do gminnych komisji powołuje się osoby właśnie i z doświadczeniem, ale przede wszystkim z uprawnieniami, czyli ja jak chcąc powołać kogoś do gminnej komisji musiałbym najpierw wydać środki na jego szkolenie, itd. Zawsze jest… Bo to jest kwestia proporcji, oceny, czy dane wynagrodzenie jest mniej zasadne, ale mogę państwu zagwarantować, że jest to dużo niżej niż, np. za posiedzenie komisji Rady, mimo że to muszą być specjaliści, muszą być przygotowani…”
W tym miejscu wypowiedź Burmistrza MiG przerwał  Przewodniczący Rady Miejskiej mówiąc: „Ale to nie jest temat panie Burmi… Ja bardzo przepraszam. Dobrze? Byśmy nie porównywali.”

Kontynuując wypowiedź Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Dobrze. No czemu, ale…”

Po raz kolejny wypowiedź Burmistrza MiG przerwał Przewodniczący Rady Miejskiej mówiąc: „Bo cel, cel jest zamierzony…”

Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Tak.”

Przewodniczący Rady Miejskiej mówiąc: „… natomiast tutaj środki nie takie. Tak. Także bardzo przepraszam…”

Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Ale to dobrze, jeżeli państwu… Dobrze, (…). Dobrze. Ma pan rację. Nie posługuję się tym. Chodzi mi tylko o to, że te osoby tak naprawdę będąc w Komisji świadczą pracę. Bo proszę pamiętać, że podejmują również decyzje, np., żeby osobę uzależnioną od alkoholu skierować na odwyk. Już pomijam stres z tym związany, bo dobrze wiemy, jak taki petent wygląda i jak sie zachowuje. To te osoby muszą mieć jeszcze odwagę się z nim zetknąć i wydać decyzję w tej sprawie. Kolejna sprawa, którą chcę podnieść, to te osoby – mówię teraz o obowiązkach gminnej komisji – muszą mieć odwagę pójść do restauratora na przykład i ocenić, czy nie łamie Ustawy. A sam byłem świadkiem sytuacji grożenia przynajmniej zdrowia. Bo mieliśmy kiedyś taką sytuację bardzo konfliktową z KRAKA PARKIEM, zresztą w całym mieście znaną. I tylko dzięki właśnie udziałowi gminnej komisji i można powiedzieć jakby zakupowi kontrolowanemu udało się udowodnić, że tam dochodzi do rzeczy sprzecznych z Ustawą, czyli to są osoby, które nie siedzą, bo pani se…, pani Pełnomocnik użyła złego spotkania, spotkania. To nie są spotkania. To są, to jest konkretna praca, którą się wykonuje w ramach gminnego programu i w ramach posiedzeń gminnej komisji. Natomiast ja, to jeszcze raz powiem, nie zadeklarowałem, jaki będzie kształt gminnej komisji na posiedzeniu państwa komisji, że to na przykład będzie tylko 5 osób. Akurat spotkanie z gminną komisją, bo teraz jest sesja, a w przyszłym tygodniu zaplanowałem i oczywiście przeanalizuję, zasięgnę opinii, natomiast będę to, co państwu deklarowałem zawsze będę się wsłuchiwał w państwa wnioski i będę analizował i rozmawiał z gminną komisją, czy w zmniejszonym kształcie będzie w stanie podjąć się zadań przed nią stawianych. Bo ja też nie mogę zaryzykować tym, że ktoś mi powie, to rezygnujemy tylko, dlatego żeby pana oczekiwania spełnić. Przepraszam za przydługi może wywód i za tamten wtrąd, wstręt.”
Radny Jan Janas powiedział: „Panie Przewodniczący. Szanowni państwo. Przyznam szczerze, że byłem zaskoczony formą wypowiedzi pani Pełnomocnik. Ja przypomnę tylko państwu – i te oklaski – że funkcją Rady to jest, to jest też i funkcja kontrolna. Radny ma prawo odnieść się do tego, co analizował. Przecież w swoim wystąpieniu nikogo nie obraził. Przedstawił swoje odczucia. A podobne odczucia również w tym zakresie mieli radni poprzedniej kadencji, radni Komisji Finansowo – Budżetowej, w której byłem 
i jestem członkiem. Nie ma – szkoda – pani Pełnomocnik, mogłaby to potwierdzić. Takie głosy również padały. W związku z tym nie rozumiem skąd taka irytacja. Panie Burmistrzu. Mam prośbę. To są pańscy pracownicy i bardzo proszę zwrócić uwagę na formę wypowiedzi z tego miejsca. Nie forma mentorska. Nie życzę sobie, żeby ktokolwiek pouczał. Kolega z tego miejsca nikogo nie obraził. Przedstawił merytorycznie swoje odczucia, co do programu i wykorzystania środków w tym programie. A tak w kwestii formalnej ten, te programy profilaktyczne, panie Burmistrzu, są finansowane z innego paragrafu. Nie z paragrafu – Wynagrodzenia bezosobowe. To jest zupełnie inny paragraf i co do tego ja nie mam żadnych uwag. Uważam – jeszcze raz powtórzę – że, na ten cel środki muszą iść w większym zakresie. Dlatego też kończąc już swoje wystąpienie, naprawdę, proszę sobie uzmysłowić jedno, że Rada również ma funkcję kontrolną i tej funkcji, stanowiącą i kontrolną, i tej funkcji nikt jej nie może pozbawić. Dziękuję.”
Sprawozdanie

z Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień za 2006 r.
stanowi załącznik do protokółu.
Przewodniczący Rady Miejskiej zarządził 10 minutową przerwę.

Ad.pkt.7

Rada Miejska przyjęła przez aklamację informację nt. dotychczasowych przedsięwzięć współfinansowanych ze środków budżetu Unii Europejskiej i perspektywy na lata 2007-2013.

Ww. informacja

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.8

Radny Jan Janas – Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Miasta i Gminy Barlinek na 2007 r.
Ww. projekt uchwały

stanowi załącznik do protokółu.

Radny Mariusz Maciejewski – Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść Uchwały Nr CLXXIII/460/2006 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie z dnia 07 grudnia 2006 roku w sprawie wydania opinii o przedłożonym projekcie uchwały budżetowej Gminy Barlinek na 2007 r.
Ww. uchwała

stanowi załącznik do protokółu.

Józef Gospodarczyk – Skarbnik Miasta i Gminy odczytał treść autopoprawki Burmistrza Miasta i Gminy do projektu uchwały budżetowej na 2007 rok z dnia 12 stycznia 2007 roku. Ponadto zgłosił zmianę w autopoprawce w pkt. I, ppkt.1, myślnik drugi ma otrzymać brzmienie – „w rozdziale 75616, § 0320 Podatek rolny od osób fizycznych o 64.525 zł”.
Ww. autopoprawka

stanowi załącznik do protokółu.

Radny Ryszard Wiśniak – Przewodniczący Komisji Finansowo – Budżetowej 
i Planowania Gospodarczego odczytał opinię Komisji wydaną na posiedzeniu dnia 08 lutego br. po przeprowadzeniu analizy wniosków Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia 
i Praworządności oraz Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Budownictwa, Rolnictwa i Ochrony Środowiska dotyczących projektu budżetu Miasta i Gminy Barlinek na 2007 rok.
Ww. opinia Komisji FBiPG

stanowi załącznik do protokółu.
Skarbnik Miasta i Gminy przedstawił stanowisko Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek 
w sprawie wniosków Komisji Rady Miejskiej z dnia 15 lutego 2007 roku.
Ww. stanowisko Burmistrza MiG

stanowi załącznik do protokółu.
Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Na dzisiejszej sesji Rada Miejska otrzymała kolejną, druga autopoprawkę do projektu budżetu, w związku z tym bardzo proszę o przedstawienie tej autopoprawki. Pan Skarbnik.”
Skarbnik Miasta i Gminy odczytał treść autopoprawki Nr 2 Burmistrza Miasta i Gminy do projektu uchwały budżetowej na 2007 rok z dnia 20 lutego 2007 roku.

Ww. autopoprawka Nr 2

stanowi załącznik do protokółu.

Przewodniczący Rady Miejskiej zarządził 10 minutową przerwę.
Radny Mariusz Maciejewski powiedział:  „Chodzi mi o to uzasadnienie do autopoprawki Nr 2. Tak fajnie ono brzmi, tak jakby … Przeczytam tak, jak ja to zrozumiałem: Przy opracowaniu projektu budżetu na 2007 założono, że nadwyżka będzie wynosiła w 2006 roku 3.400.000 zł. Pomijam dalszą część. I później dalej. Dzięki dobrej realizacji wydatków budżetowych przy końcu roku 2006, hura, udało nam się wydać milion złotych – mamy nadwyżkę mniejszą. Ja tak, zawsze nadwyżka była dla mnie jakimś plusem. Niech mi pan Skarbnik powie, ten milion złotych, jest to końcówka 2006, i pisze – szczególnie wydatków inwestycyjnych. Pytałem się szefa inwestycji – on nie wie. Ja chciałbym, żeby pan Skarbnik powiedział, co to jest za pozycja milion złotych, na co to poszło? Na jakieś…?

Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Przy okazji, panie Skarbniku, ja zapytam, czy to oznacza, że zgodnie z załącznikiem nr 17 do projektu uchwały budżetowej, tam zapis jest w punkcie 33– dług na koniec roku – 5.400.387 zł. Czy w tej pozycji, w związku ze złożoną autopoprawką będziemy mieli dług na kwotę 6.400.387? To jest konsekwencja pytania pierwszego.”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Proszę państwa, jak państwo na pewno się orientują, w naszej gminie i w skali kraju jest tak, że jak chodzi o zadania inwestycyjne to w większości są one realizowane zawsze przy końcu roku, szczególnie w czwartym kwartale. Czyli z rożnych względów proces inwestycyjny trwa, bo to zanim się przeprowadzi proces udzielania zamówień, potem podpisywania umów, rozpoczęcia procesu, także potem szybko, szybko przy końcu roku następuje fakturowanie i płatność za wykonane roboty. Tak, też było w roku ubiegłym, gdzie na ponad dwa miliony złotych zadań inwestycyjnych, też gro wydaliśmy w czwartym kwartale. Ta nadwyżka, ponad pięć milionów złotych, która była na 30 września, ona była w dużej mierze z tego powodu, że nie wydano wtedy jeszcze większości wydatków inwestycyjnych. One w dalszym ciągu były zaplanowane, ale jeszcze nie zrealizowane. Natomiast wydano je przy końcu roku. Tu państwu przypomnę, że w ramach zadań inwestycyjnych, państwo podjęliście uchwałę o wydatkach niewygasających, gdzie w zaokrągleniu 800 tysięcy złotych myśmy przenieśli na rok bieżący z zadań inwestycyjnych. I tak, to przeniesienie na rok bieżący, na specjalne konto, zgodnie z przepisami, traktuje się jako wydatek, jako środki wydatkowane. W związku z tym, tych środków wydatkowanych na inwestycje przy końcu tamtego roku było około dwa miliony złotych. Stąd też ten, ta zakładana przeze mnie prognoza, że z 5.100.000 no zakładałem, że jak jeszcze miliona siedemset się wyda to, to zostanie około 3.400.000, no okazała się nieprawdziwa, zbyt optymistyczna. Do tego jeszcze dodam, że po drugiej stronie też mamy pewne dochody, które nam pobierają Urzędu Skarbowe. Chodzi tu szczególnie o podatek od czynności cywilno – prawnych. Za rok ubiegły wykonanie wyniosło 870.000 zł. I ono prawie w całości było wykonane w trzech kwartałach ubiegłego roku. Ja sądziłem, że w czwartym kwartale też tutaj, jakoś proporcjonalnie w tej pozycji, chociaż jakieś ¼, dwieście parę tysięcy dojdzie. I tu też, no byłem zaskoczony, kiedy przyszły sprawozdania z urzędów skarbowych, a przychodzą do 15 lutego, bo taki mają termin urzędy skarbowe, tego roku. Się okazało, że prawie się nic nie zmieniło, że to, co było poprzednio, to pozostało. Stąd też ta moja, ta moja prognoza na nadwyżkę za rok ubiegły była zbyt optymistyczna. Teraz, co do pytania pana Przewodniczącego (…) Zielińskiego, to jak chodzi o dług, oczywiście zakładamy, że dług będzie realizowany tak, jak pierwotnie projekt budżetu zakładał. My mamy podpisane z bankami umowy na spłatę kredytów, pożyczki z Narodowego Funduszu i obligacji i musimy dotrzymać tych terminów spłaty, ponieważ inaczej by nam groziły zwiększone tzw. karne odsetki.”

Przewodniczący Rady Miejskiej przerwał wypowiedź Skarbnika MiG mówiąc: W załączniku nr 17 …”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Zaraz ja do końca wytłumaczę. W związku z tym to zmniejszenie prognozowanej nadwyżki wpłynie, nie na zmianę długu, tylko wpłynie na to, że w roku bieżącym mniej pokryjemy spłaty kredytów i pożyczek (…) z tej założonej nadwyżki. Ja zakładałem 1.388.000, że nam zostanie z tamtego roku i przejdzie na rok bieżący. Okazało się, że zostało, tak w zaokrągleniu 400.000, czyli około milion złotych mniej nam przejdzie z tamtego roku na ten rok. I w to miejsce to musimy pokryć czymś innym. W tym wypadku, no nie ma innego wyjścia, jak trzeba zaciągnąć nowe kredyty i pożyczki. Przy czym, no też trzeba do tego podejść z rezerwą, że…”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek – powiedział: „Trzeba zaplanować zaciągnięcie.”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek – powiedział: „Chciałem to właśnie dodać.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek – powiedział: „Dawniej nie braliśmy pożyczek, mimo, że planowaliśmy, że je weźmiemy.”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek – powiedział: „Natomiast gdyby realizacja wypadła pomyślnie byśmy osiągnęli korzystny wynik finansowy, że wypracujemy większą nadwyżkę niż tu wstępnie zakładamy to wtedy albo będzie to, mniejsza, mniejszy kredyt i pożyczka, albo, no to już w krańcowej sytuacji możemy w ogóle nie brać. Przy czym, to już jest kwota 2.500.000 zł. To będzie ją trudno wypracować z nadwyżki. W tamtym roku potrzebne było do pokrycia niecałe dwa miliony złotych. Myślę, że to już jest w tej chwili jasne. Tak? Dziękuję.”

Jan Janas - Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej – powiedział: „Szanowni Państwo. Akurat tak się składa, że ta druga autopoprawka i to, o czym pytali moi koledzy właściwie możemy to analizować dopiero przy wykonaniu budżetu za rok 2006. Przyznam szczerze panie Skarbniku, że troszeczkę tak z mieszanymi odczuciami przyjąłem pańskie tłumaczenie na temat inwestycji. Jest prawdą, że inwestycje realizuje się zawsze w drugiej połowie roku, no nie mniej jednak, pan, jako Skarbnik, pewnie wiedział, i służby odpowiedzialne, jakie inwestycje będą zrealizowane i jakie kwoty na ten cel będą potrzebne do, do zapłaty. Tak, więc tłumaczenie, że zwiększona intensywność tutaj inwestycji, tutaj w tym przypadku, dla mnie, no nie przemawia do końca. Myślę, że to winno być przedmiotem ścisłej analizy przy wykonaniu budżetu. Panie Skarbniku mam pytanie, czy z rozchodów, jakie pan robił spłaciliśmy więcej, czy też tylko to, co było planowane w budżecie na 2006 rok. Dziękuję.”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Jak chodzi o spłaty kredytów pożyczek i wykup obligacji na milion złotych w roku ubiegłym to było to realizowane w zasadzie zgodnie z planem z jedną drobną, drobną taką tutaj różnicą. Mianowicie: jedna z rat dla Banku Pocztowego w Pile przypadała na dzień 2 stycznia tego roku. Ponieważ to jest taki okres przejściowy, Sylwester, pierwszy rok itd., to zapłaciliśmy go w ostatnich dniach roku ubiegłego. Ponieważ, no data 2 styczeń to jest termin końcowy, do którego musimy daną ratę kredytu spłacić. Dlatego kwotę 125 tysięcy, bo tyle rata wynosiła, spłaciliśmy gdzieś 29 albo 28 grudzień tamtego roku.”

Radny Jan Janas powiedział: „Przepraszam. Z planowanego rozchodu na 2007?”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak.”
Radny Zbigniew Blezień – Przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia i Praworządności powiedział: „Panie Przewodniczący. Szanowni Państwo. Ja mam pytanie odnośnie tych poprawek dotyczących naszej, naszego przedmiotu działania, naszej Komisji i chciałbym spytać, bo zastanawia mnie ta sytuacja, w której my, jako Rada, znaleźliśmy pewne kwoty pieniędzy poprzez te przesuwania, poprzez obcięcia pewnych wydatków znaleźliśmy pieniądze na zadania dodatkowe i zaproponowaliśmy jako Komisja oświetlenie hali gimnastycznej w sali gimnastycznej w Szkole Nr 1 na kwotę 25 tysięcy. Jest to uważam bardzo potrzebna, nie mniej może jak inne wydatki, z tym, że my, jako Komisja nie klasyfikowaliśmy, czy to jest ważniejsze od remontu sali lekcyjnej czy ważniejsze od korytarza czy pokrycia dachowego. My zaproponowaliśmy takie wydatkowanie pieniędzy. Okazuje się, że tu powstał dylemat, bo z relacji, z tej autopoprawki wnioskujemy, że ta kwota, jak pan Burmistrz przedstawił w autopoprawce, bardzie j przydałaby się na inne cele, jak na przykład remont klas. Ja rozumiem, że w tej sytuacji, jak my dodatkowe pieniądze znaleźliśmy, a tu się proponuje wyremontowanie, chyba, że to na remont klas, to są dodatkowe środki, które pan Burmistrz znalazł znowu ze swojej strony robiąc oszczędności w innych działach. Bo jeśli ja mam rację, że proponuje się tą kwotę naszą, którą chcemy przeznaczyć, na, na oświetlenie, zmniejszyć i przekazać na remont klas, to znaczy, że ZEAS, pan Dyrektor ZEAS (…) nie zaproponował w tym roku żadnych remontów w Szkole Nr 1. Bo, ja nie rozumiem takiego działania. No, przecież tam są potrzeby ogromne, jak w innych również szkołach i takie przesuwanie, proponowanie tych pieniędzy i przesuwanie, że to jest ważniejsze, a tamto mniej ważne staje się troszeczkę takim graniem, no w ciuciubabkę i robieniem nas troszeczkę za niepoważnych. Bo, my chcemy dodatkowe środki przeznaczyć, na to, co uważamy, że jest bardzo potrzebne, a ta sala gimnastyczna od wielu lat, jak została wybudowana, działa na tym systemie oświetleniowym. On jest bardzo nierentowny w związku z tym, że 250-cio watowe żarówki tam świecą, bardzo dużo ilości punktów jest i zmniejszenie tych ilości i zwiększenie wydajności tych punktów świetlnych spowoduje bardzo duże oszczędności, nawet 500 - watowe, no takie były w Szkole Nr 2 myślałem, że to są te same, a widzę, okazuje się, że są jeszcze większe. Dlatego też uważam, to za bardzo potrzebną inwestycję, która przyniesie racjonalnie zmniejszenie wydatków na cele oświatowe i zrobienie innych rzeczy. I teraz właśnie jest to moje pytanie, które później będzie wnioskiem naszej Komisji, bo ja zaproponuję również tak, aby pan Dyrektor ZEASzu nam przedstawił plan remontów na ten rok i chciałbym się zapoznać z tym, czy Szkoła Nr 1 w ogóle była bez remontów na ten rok? No, to troszeczkę mnie zastanawia. Dziękuję.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tu chciałem radnemu odpowiedzieć. Więc, do pana Kika się zwrócę, planów, potrzeb remontowych pan zgłosił na ile? Na kwotę?”

Zdzisław Kik – Dyrektor Zespołu Ekonomiczno–Administracyjnego Szkół powiedział: „3.600.000.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Więc dyrektorzy szkół, jednostki, placówki, potwierdzone przez ZEAS zgłaszają do budżetu Gminy potrzeb na ponad trzy miliony, w zakresie potrzeb remontowych. Pan Skarbnik czytając tam wszystkie wyjaśnienia związane, czy odpowiedzi do państwa, wspominał, że w projekcie budżetu zaplanowano 613 tysięcy na remonty szkół, placówek oświatowych. Jest to też więcej do roku poprzedniego bodajże o 200 tysięcy, ja tak mówię w zaokrągleniu. Czterysta coś było w tamtym roku, dwieście, to o czterysta proponujemy w tym roku. W ogóle chcę państwa poinformować, bo akurat kolega nie był w poprzedniej kadencji radnym, że w momencie, kiedy zlikwidowaliśmy szkoły pierwszy raz pojawiły się właśnie rezerwy na potrzeby remontowe szkół, bo wcześniej tego w projekcie budżetu, w poprzednich budżetach nie było. Te zmiany skutkują, jak je tam wszystkie pododajemy, skutkują, że na tą rezerwę związaną z potrzebami remontowymi oświaty, zwiększamy z tych 613 do (…) 973 tysięcy złotych. Zresztą tak samo jak państwo mówiliście w sprawach pomocy. No, tu dyrektorzy akurat dwóch placówek są, ja nawet jako Burmistrz nigdy nie staram się narzucać i ustalać hierarchii, co jest ważniejsze w danej szkole. My, co najwyżej, wspólnie się spotykamy i rozstrzygamy między szkołami proporcje, w zakresie, no podziału już tych środków na konkretne zadania. Ja nie neguję potrzeby tej, której tutaj Komisja zgłosiła, bo pani Dyrektor, kiedy przedstawiła tej projekt, projekt związany właśnie, czy potrzeby, one chyba w biurze Rady również są, tak? Panie Przewodniczący do wiadomości?

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „ W tym tygodniu. Tak.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak, tak, bo ja też dostałem to teraz, czyli w granicach dwudziestego lutego. No, takie było założenie w szkole. Najpierw zrobić drzwi, i to zrobiono, jakby własnymi siłami, środkami, natomiast potrzeby w zakresie zlikwidowania tych dziur na podłogach są na kwotę ponad 40 tysięcy złotych (…) prawie 60. Więc to i tak nie rozstrzyga. I myślę, że to złe jest określenie: „znaleźliśmy”, bo, proszę państwa, ja powiem tak. Oczywiście, jeżeli sobie narzucimy priorytety, to, to my możemy jeszcze więcej wygenerować. Możemy i dwa miliony wygenerować w budżecie na potrzeby tylko oczywiście po stronie wydatków musimy, czy dochodów. Albo te zwiększyć dochody o jakieś dodatkowe, czy to kredyt czy, albo zmniejszyć wydatki gdzie indziej. Bo przecież Komisja nie wygenerowała dodatkowych dochodów tylko zaproponowała, że przy innych wydatkach wydamy mniej, to nie są oszczędności. To nie są oszczędności. To są tylko zaproponowane zmniejszenie wydatków w innych zadaniach, czy działach, a przesuwanie tych środków. Co do potrzeb, to ja nie kwestionuję, natomiast gdybyśmy się właśnie zgodzili, gdybyście państwo, tak, jak tutaj pan Przewodniczący Komisji powiedział, jeżeli rzeczywiście Komisja, bo my w ciągu roku również możemy to zrobić. Ja nie neguję tej potrzeby. Znaczy możemy to do budżetu wstawić dodatkowo jeszcze, ale to będzie, to nie jest zamknięty katalog potrzeb. O tak powiem. To jest tylko kolejna potrzeba, którą państwo zgłaszacie i akceptujecie. (…) Wniosek jest zasadny. O tak powiem koledze radnemu. Wniosek jest zasadny Komisji. Nie można powiedzieć, że on jest niezasadny.”

Radny Romuald Romaniuk powiedział: „Ja tylko tak na wstępie całego budżetu. Panie Burmistrzu, jak tak przypominam sobie czas, tak nieodległy jeszcze, no jesienią jak to było tak wszystko ładnie. I tutaj się mówi dalej, że jakie są potrzeby, jeżeli chodzi o wioski, znowu widzę po tym budżecie, że nic wiele tam nie jest ujęte. I znowu jest zapomniana ta wioska. Tutaj pan ładnie tak zaczął, że jest 5 tysięcy, czyli 30% ludności na wsi, a ten budżet znowu nie przedstawia nic o wiosce, znowu się, my żeśmy tutaj ustalali, że zostanie nadwyżka proponowana, znaczy były takie propozycje, że będzie wykorzystane n terenach wiejskich. Teraz okazuje się, że nadwyżki nie ma. Znowu jest oszukana wioska. Tutaj wszyscy mówią, że główne założenie, żeby poprawić stan. W ogóle poprawić. Nie wiem, co poprawić, bo nie można czegoś poprawić, co nie było robione przez tyle lat na terenach wiejskich. Teraz znowu ten budżet nie przedstawia nic konkretnego, jeżeli chodzi o wioski. Jesteśmy tutaj rozgoryczeni, tutaj były takie obietnice, jeśli chodzi o tereny wiejskie, a to jest 30% mieszkańców całej gminy. Tutaj się mówi o żarówkach w szkole w Barlinku. No, u nas w Rychnowie i na innych wioskach, co pozamykane były szkoły, no nie ma już tych żarówek, nie ma szkół, nie ma nic. I tutaj na ten rok, ten budżet, nie wiele przedstawia, jeżeli chodzi o wioski. Tutaj mieliśmy nadzieję, że zostanie jakaś nadwyżka w celu przerobienia i wykorzystania to na terenach, a to znowu okazuje się, że nadwyżki nie będzie. No, nie wiem, kiedy zacznie się w ogóle coś robić w tych miejscowościach wiejskich. No, to tylko pod tym względem takiego budżetu, który no, miał stanowiąco, stanowić dużą część terenów wiejskich, ale znowu się, niestety. To tylko tyle.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ja chciałem radnego uspokoić, co do założeń naszych. I tak, jak zadeklarowałem nie chcę się wycofywać z tego, tylko ja Szanowną Radę informowałem (…) na ten temat, że te zmiany dotyczące inwestycji zostały, jakby wymuszone głównie przez fakt potwierdzenia, że w tym roku praktycznie nie będzie naboru wniosków na środki unijne, bo nie ma jeszcze rozpisanych zasad itd. W związku z tym zaproponowaliśmy takie inwestycje do budżetu, które i tak wiemy, że jeżeli byśmy w latach następnych się na nie zdecydowali, to one by było trudno je sfinansować ze środków dodatkowych. Natomiast, jeżeli pan pozwoli, to ja przytoczę zadania, które planujemy na pewno, no bo to jest, przecież za to będę rozliczony przez państwa. A więc tak: modernizacja wodociągu w Lutówku, budowa sieci wodociągowej z Dzikowa do nowej Dziedziny, modernizacja stacji uzdatniania wody w Mostkowie, budowa sieci wodociągowej Moczkowo – Brunki, budowa wodociągu w Moczydle, modernizacja drogi gminnej do Moczydła, modernizacja drogi Dzikowi – Pustać, budowa drogi w Rychnowie, zakup kotła c.o. w budynku w Dziedzicach. To z zadań inwestycyjnych, nie mówię, jeszcze tych sołeckich, świetlicowych itd. Także w liczbie zadań, w porównaniu do lat poprzednich, to proszę mi wierzyć, że naprawdę jest dużo zadań i to są zadania, oczywiście nie wszystkie zostaną zrealizowane w tym roku, bo raz, że już jest luty, a dwa, że musimy się dokumentacyjnie przygotować, ale państwo dzisiaj podejmujecie decyzję, że te zadania ja mam rozpocząć za te kwoty, jakie tutaj są uchwalone. Więc nie można powiedzieć, nawet nie próbowałem zliczać, ale jak byśmy tak liczyli, chociaż poprosiłem dzisiaj, żebyśmy nie dzielili na miasto i wieś, ale to myślę, że więcej zadań jest właśnie z terenów wiejskich niż miejskich. Proszę mi wierzyć.”

Radny Ryszard Wiśniak powiedział: „Proszę państwa. Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. W związku z ty, że autopoprawkę Nr 2 otrzymaliśmy dzisiaj i wiadomo, że jest, można procedurować bardzo długo, byśmy procedurowali nad tą poprawką. Trzeba by było kochani robić komisje, wiele rzeczy jest do wyjaśnienia, ale tu już na początku jest, że otrzymał pan Burmistrz pismo z Ministerstwa Finansów dnia 12 lutego oraz, co do kwot subwencji, a także, że sporządzeniu sprawozdań budżetowych gminy za 2006 rok zgłoszona została ta poprawka. Ja też w poprzedniej kadencji nie byłem, panie Burmistrzu, radnym i nie wiem, jakie to są procedury, ale wydaje mi się, że te zmiany można było wprowadzić w ciągu roku, na najbliższej sesji, kiedy się dokonuje zmian w budżecie. A dokonuje się o ile wiem z 6 – 8 razy w roku. I w związku z tym proponuję, ponieważ nie jesteśmy na tyle przygotowani do tego ażeby, wnioskuję, żeby autopoprawkę Nr 2 odrzucić w całości. Dziękuję.”

Radny Jan Janas powiedział: „Szanowni państwo. Zawsze wydatkowanie środków z budżetu budzi emocje. Miło mi, że po raz pierwszy od wielu lat, przy konstrukcji budżetu są dyskusje merytoryczne. A więc dyskusje nad kształtem tego budżetu. Być może to było spowodowane tym, że wybory były tak późno, że projekt budżetu został złożony później i ta cała procedura przedłużyła się. Chciałbym się odnieść do dyskusji, która miała miejsce przed chwileczką, a dotyczyła ona spraw technicznych w szkołach. Rezerwa celowa, która została zaplanowana w budżecie miasta i gminy na rok 2007, tak jak mówił pan Burmistrz, zostaje zwiększona do kwoty 900.000 zł. Rozumiem, że ta rezerwa ma być skierowana na prace remontowe w jednostkach oświatowych, najpilniejsze. Szanowni państwo, wiemy również, że wymiar (…) finalny, jak gdyby środków zewnętrznych, czyli wniosków zewnętrznych, po środki zewnętrzne jest praktycznie żaden. No, z takich, czy innych powodów nie możemy liczyć na środki zewnętrzne na zadania typu: termomodernizacja itd. Nie wiemy, co będzie w przyszłości. Do czego zmierzam w swojej wypowiedzi. Jeżeli przyjmiemy politykę rozdrabniania środków na remonty w szkołach, to praktycznie wymiar, wynik ekonomiczny, a też o ten wynik nam chodzi – nie uzyskamy w budżecie w dłuższym okresie czasu. Do czego zmierzam. 904.000 zł wbrew pozorom, to nie jest mała kwota, jeżeli chodzi o remonty. Wiem, że w tym roku jest specyficzny rok, a więc prawdopodobnie, z tego, co nasza wiedza nam podpowiada, te środki będą dzielone na placówki oświatowe, panie Burmistrzu. Jeżeli ten stan rzeczy, o którym mówię sprawdzi się w latach następnych, czyli te prognozy, to, co dzisiaj odczuwamy, jeżeli te środki zewnętrzne nie będą spływały na tego typu wnioski to moim, w moim odczuciu musimy przyjąć inną politykę kształtowani wydatków na cele remontowe w oświacie. Musimy koncentrować środki na poszczególnych placówkach wówczas możemy uzyskać jakieś efekty. Głównie efekty w zmniejszeniu wydatków na utrzymanie tych placówek, bo jak wiemy, szanowni państwo, subwencja oświatowa pokrywa sprawy, znaczy się płace inaczej. Natomiast pozostałe koszty utrzymania tych palcówek to jest nasz budżet. A więc jeżeli my wkładamy środki z naszego budżetu, to po to przede wszystkim, żeby zwiększyć stan bezpieczeństwa w tych placówkach i również po to, żeby uzyskać jakiś element wymierny w postaci z mniejszych, zmniejszenia kosztów utrzymania tych placówek. Z uwagi na to, że kwota 900.000 zł nie jest małą kwotą, panie Burmistrzu, chyba nie będzie problemem, jeśli Komisja merytoryczna – Komisja Oświaty będzie włączona w prace w podziale tych środków. Czy będzie to problem?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek odpowiedział: „Nigdy.”

Radny Jan Janas kontynuując powiedział: „Panie Przewodniczący Komisji, myślę, że co do tej sprawy nie będzie problemów. Dlatego też ja tylko podpowiadam, co w przyszłości powinniśmy z tą polityką wydatkowania środków na cele oświatowe zrobić. Dziękuję bardzo.”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Proszę, czy ktoś z państwa chciałby zabrać jeszcze głos? Proponuje o zamknięcie dyskusji w tej kwestii.” Następnie zarządził głosowanie nad wnioskami Komisji Finansowo – Budżetowej i Planowania Gospodarczego Rady Miejskiej.

W wyniku jawnego głosowania – przy 12 głosach za, 2 przeciwnych i 1 wstrzymującym się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła wniosek Komisji FBiPG o treści: 
„W autopoprawce do projektu budżetu MiG na 2007 rok w dziale 750 – administracja publiczna zmniejszyć kwotę 208.943 zł do kwoty 104.444 zł z przeznaczeniem ww. sumy na wzrost płac dla niefunkcyjnych pracowników Urzędu Miasta i Gminy Barlinek o 6,9%.”
Przeciw opowiedziały się radne: Teresa Piertasik i Teresa Tomczyszyn. 

Wstrzymał się od głosu radny Krzysztof Sikorski.

Danuta Gaździnka – Słupiska – radca prawny powiedziała: „Nie mam, co do kwoty wątpliwości, ale wniosek dotyczący, o procentowym przeznaczeniu środków, to jest wyłączna kompetencja Burmistrza. Rada nie może nakazać….”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „ Ja rozumiem, ale wniosek Komisji był…”

Danuta Gaździnka – Słupiska – radca prawny powiedziała: „Ja rozumiem, ale to…”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „ Jak już to będzie ujęte. W autopoprawce, w uzasadnieniu tak właśnie było sformułowane.”

Radny Jan Janas powiedział: „W autopoprawce, pani prawnik, ta kwota procentowa została określona. (…) Więc my bierzemy tą kwotę procentową z autopoprawki pana Burmistrza.”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „ Uzasadnienie takie właśnie jest. To jest uzasadnienie do tej kwoty. Natomiast, co do zapisów formalnych, no to oczywiście, pan Skarbnik oczywiście zdecyduje.”

Danuta Gaździnka – Słupiska – radca prawny powiedziała: „Co do kwoty tak, ale co do przeznaczenia?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ja przepraszam nie bardzo zrozumiałem, co państwo głosowaliście. Wniosek Komisji Finansowo – Budżetowej, tak?”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Dokładnie.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Do budżetu. To znaczy jeszcze raz chciałbym państwu zwrócić uwagę. Ja wiem, że być może to nie jest ten moment. Jeżeli z jednej strony państwa oczekiwania są, to ja mówiłem to na Komisji, żeby niefunkcyjnym pracownikom podnieść, bo ja rozumiem, że to jest nie…, pewnie, że my tego nie zapiszemy w budżecie, ale to jest jakby intencja, wniosek do Burmistrza, żeby podnieść pracownikom Gminy pobory o tą kwotę, niecałe 7%. Z drugiej strony, jakby akceptujemy, że…, a jeszcze na ostatniej Komisji Komunalnej wnioskowano o koleiny etat – zatrudnienia w Urzędzie, czy jak…”

Radny Grzegorz Zieliński – Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, Budownictwa, Rolnictwa i Ochrony Środowiska powiedział: „Nie wnioskowano.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „No, dobrze, to nie ważne, a ja przyszedłem, przynajmniej tak mi mówiono, ale to nie oto chodzi. Bo to jest…”

Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Budownictwa, Rolnictwa i Ochrony Środowiska powiedział: „Kwestia lepszej obsługi wsi.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Rozumiem, ale sam pan Przewodniczący mówi, że wskazujecie, że potrzeba wzmocnić etatowo te, czy inne …”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Nie etatowo, tylko wzmóc działania w celu w kwestii…”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nie, nie, panie Przewodniczący.”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „ Ale bardzo proszę, Mamy jakiś tok dyskusji, w zawiązku z tym pan Burmistrz w tej chwili ma głos.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ja może, panie Przewodniczący Komisji, dokończę. Konkretnie państwo powiedzieliście, że oprócz pana Staszaka, jeszcze ktoś powinien tymi sprawami się zajmować. Jeżeli państwa oczekiwania są z jednej strony, żeby poprawić obsługę administracyjną obywateli, a z drugiej strony nie będzie środków na zatrudnienie nowych pracowników to naprawdę będzie mi ciężko zrealizować dwa wnioski. Z jednej strony poprawić obsługę i nawet, jeżeli my o 7% już pracującym podniesiemy pobory, to ja państwu też informowałem, że obecnie pracujący w Urzędzie są obciążeni ponad miarę. Pani Sekretarz informowała, że różnica etatowa w podobnych miejscowościach do Barlinka jest kilkunastoosobowa. Ja nie zakładam, że aż tak mocno trzeba wzmóc zatrudnienie. Natomiast funkcjonowaliśmy wiele lat bez informatyka, funkcjonowaliśmy, również państwo wiecie, że jedna z pracownic, na przykład zajmujących się pozyskiwaniem środków zewnętrznych urodziła i prawo jej jest takie, żeby korzystać z pewnych przywilejów. Inna osoba jest w ciąży. Ja muszę zatrudnić osoby, które będą realizowały określone zadania. Państwo, proszę zauważyć, co do mojego wniosku proponujecie, brzydko mówiąc, obciąć kwotę o 50%, a z drugiej strony, czyli z dwustu iluś tam, na st…, czyli dokładnie o 50%, a z drugiej strony mówicie, że te 50% ma mi starczyć na podwyżki 7%. To proszę mi wierzyć, że tutaj ja nie widzę logiki w tym wszystkim. I nie mogę zagwarantować realizacji takiego wniosku. Oczywiście, że środki wydam, bo to jest już mój problem, jako pracodawcy. Ja tylko z góry robię zastrzeżenie, że nie osiągniemy celów, bo, po co najpierw się zajmujemy programami Burmistrza, a później jak będziemy chcieli zrealizować te cele, które sobie tu wyświetlaliśmy i chcieliśmy je założyć, to teraz rozbijamy się o pierwszy element. I podobnie jest z rezerwą, czy budżetową, czy z kwotami na promocje. Bo, bo to się nie da robić w ten sposób, że mamy oczekiwania, że będzie gmina się promowała. Państwo w zakresie promocji poprosiliście mnie o szczegółowy wykaz zadań, jakie, co za ta kwotę chce Burmistrz zakupić. (…) Państwo poprosiliście, np. jeśli chodzi o wydatki na promocję, żebym bardzo szczegółowo przedstawił, co planuję w 2007 rok, na co wydać. Ja przedstawiłem tego, to państwu. Dzisiaj państwo mi mówicie o 30 tysięcy obcinacie. I nawet nie wskazujecie, dlaczego i co chcecie. Czyli ja też bym chciał wiedzieć, co takiego w tych założeniach promocyjnych jest zbędne, a nie ogólna kwota, że 30 jest niepotrzebne. Bo jest pewien plan działania. Mamy pewne założenia. Ja nie mówię, że one są dobre i być może w czymś się mylę, ale myślę, że po to się z Radą komunikuję, że państwo stawiając wnioski dobrze by było, żebyście i również państwo uzasadniali, dlaczego kwota x, czy y jest „obcinana”, czyli proponujecie jej zmniejszenie w zakresie wydatkowym. Bo ta informacja dla mnie z państwa strony również jest istotna, jak być może nawet w przyszłości projektować, jakie są oczekiwania tej Rady. Bardzo byłbym wdzięczny za takie uzasadnianie, a nie tylko podawanie kwoty. Bo z punktu widzenia sumy budżetu to naprawdę są kwoty nieduże. Czy kwota podwyżek dla pracowników czy kwota na przykład na promocje czy kwestia rezerwy budżetowej. Bo ja nie zamierzam tu kruszyć kopii. Bo w procentach budżetu to są nieduże wydatki, ale z punktu widzenia celów bardzo istotne, jakie chcemy osiągnąć. I dlatego jest dla mnie nie zrozumiałe, jako wnioskodawcy budżetu, dlaczego one stały się tak ważnym elementem uchwalania tego budżetu. Więc bym był wdzięczny za uzasadnienie tych kwot. Dziękuje bardzo.”

W wyniku jawnego głosowania – przy 12 głosach za, 2 przeciwnych i 1 wstrzymującym się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła wniosek Komisji FBiPG o treści: 
„Odrzucić zadanie pod nazwą „biblioteka” na kwotę 50.000 zł w dziale 921 rozdział 92116 § 6050”.

Przeciw opowiedziały się radne: Teresa Piertasik i Teresa Tomczyszyn. 

Wstrzymał się od głosu radny Krzysztof Sikorski.

W wyniku jawnego głosowania – przy 12 głosach za i 3 przeciwnych (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła wniosek Komisji FBiPG o treści: 

„W § 5 ust. 1 projektu uchwały budżetowej pod nazwą „rezerwa ogólna” 102.000 zł zmniejszyć do sumy 40.000 zł”.

Przeciw opowiedzieli się radni: Teresa Piertasik, Teresa Tomczyszyn i Krzysztof Sikorski.

W wyniku jawnego głosowania – przy 12 głosach za i 3 przeciwnych (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła wniosek Komisji FBiPG o treści: 

„W dziale 750 rozdział 75075 „Promocja jednostek samorządu terytorialnego” zmniejszyć kwotę o 30.000 zł”. 

Przeciw opowiedzieli się radni: Teresa Piertasik, Teresa Tomczyszyn i Krzysztof Sikorski.

W wyniku jawnego głosowania – przy 13 głosach za i 2 wstrzymujących się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła wniosek Komisji FBiPG o treści: 

„W dziale 854 rozdział 85407 „Placówki wychowania pozaszkolnego”, § 2820 zwiększyć o 4.300 zł do sumy 15.000 zł”.

Wstrzymały się od głosu radne: Teresa Piertasik i Teresa Tomczyszyn. 

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał następującą treść kolejnego wniosku Komisji Finansowo – Budżetowej i Planowania Gospodarczego: 

„Uzyskaną kwotę proponujemy przeznaczyć na nadwyżkę budżetową, w tym z przeznaczeniem na oświetlenie hali gimnastycznej w Szkole Podstawowej Nr 1 – 25.000 zł; na fotoradary i monitoring bezpieczeństwa publicznego – 50.000 zł oraz jako wkład własny na projekty unijne”.

Radny Jan Janas powiedział: „Szanowni państwo. Konsekwencją przegłosowanych wniosków jest zwiększenie nadwyżki budżetowej i ten ostatni, jak gdyby wniosek Komisji merytorycznej - Komisji Finansowej i Planowania Gospodarczego, jak gdyby wskazuje, na jakie cele ta nadwyżka ma być przeznaczona. Moim zdaniem, część nadwyżki, moim zdaniem w tym momencie określenie kwoty na zadanie typu monitoring miasta, bądź fotoradar jest przedwczesne. Tutaj się zgodzę akurat z argumentem Burmistrza, że na dzień dzisiejszy nie znamy kosztów tego przedsięwzięcia, które prawdopo…, ewentualnego przedsięwzięcia, dlatego też, jeśli można, ja bym proponował zmodyfikowanie tego wniosku, że uzyskaną kwotę nadwyżki budżetowej w kwocie 25.000 zł przeznaczyć na modernizację oświetlenia SP Nr 1, zaś pozostałą kwotę, pozostała kwota będzie stanowiła nadwyżkę budżetową. Dziękuje bardzo.”
W wyniku jawnego głosowania – przy 12 przeciw wnioskowi i 3 wstrzymujących się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska odrzuciła wniosek Komisji FBiPG o treści: 

„Uzyskaną kwotę proponujemy przeznaczyć na nadwyżkę budżetową, w tym z przeznaczeniem na oświetlenie hali gimnastycznej w Szkole Podstawowej Nr 1 – 25.000 zł; na fotoradary i monitoring bezpieczeństwa publicznego – 50.000 zł oraz jako wkład własny na projekty unijne”.

Wstrzymali się od głosu radni: Teresa Piertasik, Teresa Tomczyszyn i Krzysztof Sikorski.

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał wniosek radnego Jana Janasa o treści: „Uzyskaną kwotę proponujemy przeznaczyć na nadwyżkę budżetową, w tym z przeznaczeniem na oświetlenie hali gimnastycznej w Szkole Podstawowej Nr 1 w kwocie 25.000 zł.”

Skarbnik Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Proponowany przez Państwa zapis jest nieprawidłowy, niezgodny z przepisami. Jeżeli Państwo chcecie przeznaczyć na oświetlenie w Szkole należy wskazać pozycję, znaczy zwiększyć wydatki o tą kwotę ogółem i wydatki własne, wskazać dział, rozdział i paragraf wydatkowy. Nie może być w nadwyżce, bo Burmistrz nie może nadwyżki potem ruszyć i nic z tego nie zrobi. Będzie to czekało do jakiejś tam kolejnej państwa sesji, kiedy Państwo znowu to przeniesiecie z nadwyżki na tą konkretną pozycję. Także jeśli państwo chcecie powinno to być już dzisiaj zadysponowane, że państwo proponujecie przeznaczyć właśnie na to oświetlenie. To będzie w dziale: „Oświata i wychowanie”, szkoła podstawowa, czy 80101, remont będzie 4270 - paragraf.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Jak będzie tak, panie Józefie, to mówię szczerze, że to mnie nie wiąże.”

Radny Jan Janas powiedział: „o, gdyby był układ zadaniowy budżetu, wtedy nie byłoby problemu. A dzisiaj ja się zgodzę z panem Burmistrzem. Jeżeli to wpiszemy w dział „Wychowanie i oświata”, kto zmusi pana Burmistrza do zrealizowania tego zadania.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ale za gospodarowanie majątkiem odpowiada Burmistrz, a nie Rada.”

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „To jest wspólny worek w tym momencie.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Państwo musicie zdecydować. Dla mnie to jest tylko wskazówka, czego państwo chcecie.”

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Chyba, że nazwiemy dokładnie, jako zadanie inwestycyjne i włożymy do inwestycji i nazwiemy to zadanie.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ja mówię, jak się zachowam. Bo ja to i tak skonsultuję z Dyrektorem Szkoły i wyznaczę środki takie, które zdaniem Dyrektora będą najpilniejsze. Czyli ja ni mówię, że to nie będzie oświetlenie, ale też zastrzegam się, że  nie będzie to na pewno oświetlenie. Ja to przeanalizuję.”

Przewodniczący Rady Miejskiej ogłosił pięć minut przerwy.

Po przerwie radny Jan Janas powiedział: „Szanowni państwo, skoro mój wniosek rodzi problemy z odpowiednim, właściwym jego zakwalifikowaniem, tak, aby rzeczywiście spełniał jego istotę swojej treści, wycofuję się z tego wniosku. Z tym, że myślę, że do tego wniosku i tak wrócimy w kolejnych zmianach budżetowych. Tak, że panie Przewodniczący wycofuję swój wniosek, który zgłosiłem z tego miejsca w poprzednim moim wystąpieniu. Dziękuję.”

W wyniku jawnego głosowania – przy 14 głosach za i 1 wstrzymujących się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska przyjęła I autopoprawkę Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek do projektu budżetu na 2007 rok z dnia 12 stycznia 2007 r. wraz z przyjętymi wnioskami Komisji FBiPG. 

Wstrzymał się od głosu radny Krzysztof Sikorski. 

Przeprowadzono głosowanie w sprawie przyjęcia wniosku radnego Ryszarda Wiśniaka o odrzucenie w całości II autopoprawki Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek do projektu budżetu na 2007 rok z dnia 20 lutego 2007 r. jednakże ze względu na błędne obliczenie głosów (11 za, 4 przeciwne) ponowiono głosowanie.

W wyniku jawnego głosowania – przy 11 głosach za, 3 przeciwnych i 1 wstrzymującym się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska odrzuciła II autopoprawkę Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek do projektu budżetu na 2007 rok.

Przeciw opowiedzieli się radni: Mariusz Maciejewski, Teresa Pietrasik, Teresa Tomczyszyn.

Wstrzymał się od głosu radny Krzysztof Sikorski. 

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Miasta i Gminy Barlinek na 2007 rok z uwzględnieniem przyjętych zmian.

Uchwała Nr V/34/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.9.

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Szanowni państwo. Otrzymaliście projekt uchwały zgodnie z procedurą. Proszę, czy są zapytania w kwestii merytorycznej. Przypomnę tylko, że zgodnie z materiałem złożonym tuż przed dzisiejsza sesją przez pana Burmistrza, do tego projektu uchwały dotyczącej inkasa dodaje się podstawę prawną tak, jak jest to przedstawione w autopoprawce i komentarzu do uchwały na temat inkasa (…).” 

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyznaczenia inkasenta podatku od posiadania psów oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso z uwzględnieniem autopoprawki.

Projekt uchwały wraz z autopoprawką
oraz uchwała Nr V/35/2007
----------------------------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.
Ad.pkt.10.

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na ustanowienie służebności na nieruchomości gruntowej przejmowanej od Polskich Kolei Państwowych, położonej w Dzikowie.

Uchwała Nr V/36/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.11.

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Gminy Barlinek położonej we wsi Dziedzice.

Uchwała Nr V/37/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.12.

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiących własność Gminy Barlinek położonych w miejscowości Wilcze.

Uchwała Nr V/38/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.13.

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej w Rychnowie.

Uchwała Nr V/39/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.14.

Radny Marek Kurkiewicz powiedział: „Szanowni państwo. Panie Burmistrzu. Bo bardzo dużo, żeśmy rozmawiali o tej firmie ekologicznej, czy w ogóle ktoś z gminy sprawdził, że ta firma miała biuro swoje w Szczecinie? Dziękuję.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Szanowni państwo. Uchwała dotyczyła zgody Rady Miejskiej na wejście przez Gminę, objęcie przez Gminę udziałów w nowo powoływanym przedsięwzięciu, jakim miała być nowa spółka. Tamten partner może dalej sobie działać w tej firmie, my tylko, ja proponuję, że my nie chcemy działać w tej firmie., i ja to zgłaszałem Radzie, już tak, jak mówię, w marcu ubiegłego roku. A projekt uchwały również był we wrześniu. Nie widziałem za stosowne informowania, skoro nami się nikt nie interesuje. A terminy były ustalane przez Radę, jeśli chodzi o harmonogram.”

Radny Jan Janas powiedział: „Panie Burmistrzu, ja przepraszam, nie do końca, że może sobie działać w tej firmie. Ta firma nazywa się Ekologiczna Elektrociepłownia Barlinek. Tam jest nazwa naszego miasta. Także nie do końca.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nasze miasto nie podejmuje takich decyzji. Wiem, że Londynie jest na przykład. W Londynie na przykład działa firma obywatela z Barlinka nazywa się Barlinek LTD. (…)”

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie uchylenia Uchwały Nr XLII/303/2005 Rady Miejskiej w Barlinku z dnia 08 września 2005 roku w sprawie przystąpienia do Spółki pod firmą Ekologiczna Elektrociepłownia Barlinek z ograniczona odpowiedzialnością z siedziba w Szczecinie.

Uchwała Nr V/40/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.15.

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyznaczenia delegata do reprezentowania miasta i gminy Barlinek w Stowarzyszeniu Gmin Polskich Euroregiunu Pomerania w osobie Dariusza Zielińskiego – Przewodniczącego Rady Miejskiej w Barlinku.

Uchwała Nr V/41/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.16 .

W wyniku jawnego głosowania – jednomyślnie (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie wyboru delegatów na posiedzenie Zgromadzenia Komunalnego Związku Celowego Gmin Pomorza Zachodniego Pomerania w osobach:

1. Zygmunta Siarkiewica – Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek,

2. Dariusza Zielińskiego – Przewodniczącego Rady Miejskiej w Barlinku.

Uchwała Nr V/42/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.17.

W wyniku jawnego głosowania – przy 13 głosach za i 2 wstrzymujących się (na stan 15 radnych) – Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie przyznania medalu „Za zasługi dla Barlinka” panu Adamowi Łechtańskiemu.

Wstrzymały się od głosu radne: Teresa Pietrasik i Teresa Tomczyszyn.

Uchwała Nr V/43/2007

----------------------------------

stanowi załącznik do protokółu.

Ad.pkt.18.

Rada Miejska przyjęła przez aklamację sprawozdania Burmistrza Miasta i Gminy:

· z pracy w okresie międzysesyjnym wraz z jego rozszerzeniem,

· z realizacji wniosków.

Ww. sprawozdania
----------------------------------

stanowią załączniki do protokółu.

W sprawie sprawozdania z pracy Burmistrza w okresie międzysesyjnym w zakresie spraw finansowych głos zabrali:

Radny Eugeniusz Trafalski powiedział: „Ja mam pytanie. (…) W zakresie spraw finansowych punkt pierwszy. (…) No, chciałbym się coś więcej dowiedzieć na ten temat tutaj.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Jest taka nowa forma pomocy dla osób długotrwale bezrobotnych – organizowanie prac społecznie użytecznych. Ona polega na tym, że bezrobotny jest skierowany przez Urząd Pracy do Gminy. Koszty jego wynagrodzenia  w 50%, pokrywa Gmina, a resztę pokrywa, przepraszam 40% pokrywa Gmina, 60% Powiatowy Urząd Pracy. Ta osoba powinna pracować (…) 6 godzin tygodniowo. Czyli, jak państwo słyszycie, jest to bardzo mało, ale jest to jakaś szansa dla tych ludzi i postanowiliśmy zorganizować te prace. To są prace bardzo proste, bo jednak przez tę liczbę godzin tygodniowo, no niewiele się zrobi. A więc głównie jakieś zbieranie papierków, wykaszanie, sprzątanie, zamiatanie, tego typu prace. Chcę, żeby w roku 2007 takie porozumienie z Powiatowym Urzędem Pracy podpisać i żeby móc realizować, natomiast roboty publiczne, takie typowe, praktycznie są już wygaszane. Być może będą, ale nie ma pewności.”

Radny Eugeniusz Trafalski powiedział: „A, czy jeżeli to zostanie zrealizowane, te osoby będą również mogły pracować na taranach wiejskich?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „To my przygotujemy front dla nich, ale to na dzisiaj tak szczegółowo radnemu nie odpowiem, dlatego, że no przygotujemy im stanowiska pracy, zakres prac i cały program. I myślimy, że gdzieś wiosną ruszymy. Natomiast będzie to trudne, dlatego, że koszty dowożenia, oni pracują tylko dwie godziny dziennie, więc, ja nie wykluczam, ale nie chcę dzisiaj deklarować, że na pewno.”

Radny Eugeniusz Trafalski powiedział: „Właśnie o to chodzi, bo być może ktoś będzie akurat z wioski.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „My z państwem sołtysami będziemy akurat ta sprawę omawiać i jeszcze przedstawimy, znaczy zasady tego programu, ale  to powiedzmy dzisiaj jest jeszcze za wcześnie deklarować.

W zakresie spraw inwestycyjnych głos zabrali:

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Panie Burmistrzu w punkcie 6 zapoznał się pan z wnioskiem HaCon Sp. z o.o. (…) w kwestii zmiany porozumienia, z 2005 r. dotyczącego budowy i eksploatacji sieci wodociągowej. (…)”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Efekty tego spotkania już są w biurze Rady.”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „ W tym tygodniu dokument wpłynął. Także on w tej chwili.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ja nie będę tutaj omawiał i tak państwo będziecie się tym zajmować.”

W zakresie spraw budowlanych głos zabrali:

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Ja mam pytanie, dotyczy punktu 5, ale interesuje mnie tylko ta końcówka – dzierżawa powyżej 3 lat, wpłynie do Rady. Czy myślmy nie scedowali tego na pana Burmistrza?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nie. Zawsze Rada podejmuje wszystkie decyzje umów powyżej 3 lat. Państwo nie, takich kompetencji mi nie scedowaliście.”

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Kiedyś było projekt uchwały, w poprzedniej kadencji, że myśmy właśnie scedowali na Burmistrza chyba dzierżawę …”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nie, nie. Ja nigdy tez nie zabiegałem o coś takiego. (…) Nie. Nie zabiegałem nigdy i nie zabiegam. Uważam, że w takich rzeczach Rada powinna zajmować stanowisko.”
Radna Teresa Tomczyszyn powiedziała: „Chodzi mi w sprawach budowlanych punkt 7. Czy mogę się dowiedzieć, kto jest nowym dzierżawcą, jakie plany wiąże z tą dzierżawą? Chodzi o plaże.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Przetarg, rozstrzygnięcie przetargu spowodowało wybór dzierżawcy z miejscowości Miarki pod Warszawą. Głównym powodem wyboru tej oferty, było dwóch oferentów, jeden z Barlinka, drugi właśnie z tej miejscowości. Przede wszystkim zdecydowanie większy czynsz przedstawił. Oczywiście były też narzucone warunki. Te warunki są zbliżone do poprzednich, w poprzedniej kadencji, tam, ja może tak szczegółowo nie powiem, bo już, chyba, że na Komisjach państwa będzie umowa interesowała. Czyli były warunki dotyczące minimalnych nakładów związanych na inwestycje. Dalej zakres rzeczowy, co w pierwszej kolejności trzeba zrobić, jak również są określone, był określony minimalny czynsz. No, ten, jeden z oferentów złożył ofertę na wysokość wywoławczą, ten oferent złożył prawie dwukrotnie wyższą ofertę cenową. No, i tutaj wybrała Komisja tę ofertę.”

Radna Teresa Tomczyszyn powiedziała: „Jeszcze mi chodzi o punkt 11, bo pan Burmistrz zwrócił się do Spółdzielni Mieszkaniowej „Piast” o wykonanie placu zabaw na terenie właśnie Spółdzielni Mieszkaniowej. A czy można wiedzieć, gdzie pan planuje to zrobić?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „(…) Przy Chmielnej 3. Tam jest prośba mieszkańców.”

Radny Paweł Lewczuk powiedział: „Panie Burmistrzu punkt 6. Ja przeczytam ostatnie zdanie: „Czynsz dzierżawny ustalono w wysokości 0,21 zł miesięcznie +22% VAT.” Czy to jest poprawne, czy to jest błąd?

Magda Palicka – Kierownik Referatu Budownictwa tut. Urzędu MiG powiedziała: „Za metr kwadratowy.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Panie Burmistrzu w tym zakresie spraw budowlanych. Jeżeli chodzi o punkt 1. Wiemy o tym, że jeżeli chodzi o podnajmowanie lokali mieszkalnych, tutaj jest zapisane: „w zasobach BTBS-u” prawnie jest to niemożliwe, jeżeli ktoś dzierżawi.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Możliwe. Nie, mówimy o lokalu mieszkalnym. Ustawa również dopuszcza, że najemca może podnająć innej osobie.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Rozumiem, a jeżeli chodzi o działalność gospodarczą, czy też ogólno organizacyjną, czy jest tka możliwość podnajmowania lokali?

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Teoretycznie tak, ale nie podnajmujemy. Natomiast, jeśli chodzi o lokale mieszkalne, to jest ile przypadków? (…) Dwa na tysiąc ileś mieszkań.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „W punkcie 7, tutaj za koleżanką chciałbym zadać pytanie. Jeżeli chodzi o ten okres dzierżawy precz ostatniego dzierżawcę pensjonatu – zakończył się, z jakim dniem?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Chyba przekazanie było z dniem 1 stycznia, koniec stycznia – 1 lutego.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Czy nastąpiło przejęcie przez nowego dzierżawcę już?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Również z dniem 1 lutego?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Znaczy to się nastąpiło łącznie. (…) Czyli nie było pustego czasu władania przez Gminę.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Rozumiem, bo tu chodzi mi o zabezpieczenie.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „(…) Nie było minuty władania przez Gminę. Czyli przyjęcie na…, i taki był warunek przetargowy i taki był warunek rozwiązania umowy, że Gmina znajdzie nowego dzierżawcę.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Panie Burmistrzu kolejne pytanie. To jest punkt 14. Zapoznał się z planem zagospodarowania terenu przy ulicy Górnej. Tu, jeżeli chodzi o Zbór GENEZARET w Barlinku. Całość tego terenu jest własnością tego Zboru?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nie. (…) Rada Miejska w Barlinku oddała w użytkowanie wieczyste, tak? Przekazała darowiznę, ale warunkowała ją aktem notarialnym, że ten teren musi być zagospodarowany na cele określone we wniosku. Nie kryję, że termin minął i stąd była moja tam wizyta. Ja oczywiście wnioski Radzie przedstawię, Rada, bo to Rada podejmowała uchwałę i zdecyduje, czy chce cofnąć darowiznę, czy dalej czekać na zagospodarowanie tego terenu.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „(…) I w punkcie 18. Zapoznał się pan ze sprawą oględzin lokali wchodzących w skład zasobów Nadleśnictwa i tutaj propozycja jest o nieodpłatne przejęcie przez Gminę lokali. Ja tylko chciałbym wiedzieć, o które to lokale chodzi.”

Amelia Pakosz – Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek powiedziała: „Tunelowa, Więcław i osiedle Leśnika.”

Radny Grzegorz Zieliński powiedział: „Aha, czyli oni chcą się tych zasobów pozbyć włączając w skład zarządu BTBS.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nie, więc warunek jest taki, że po pierwsze chcemy wiedzieć, czy za darmo. I po drugie nawet, jeżeli za darmo, jakie obowiązki finansowe na nas spadną. Więc do póki. (…) Bo to i tak decyzję Rada będzie podejmowała. Więc tak, jak tu pisze, jeżeli nie będzie tej informacji, to ja nie będę do państwa kierował.”

Radny Eugeniusz Trafalski powiedział: „Panie Burmistrzu, punkt 2. Chodzi o podział lokalu w miejscowości Krzynka na socjalne, coś tam jest. Chciałem się dowiedzieć.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „To znaczy, zawsze, kiedy pozyskujemy nowy lokal, bo kogoś wyeksmitujemy, czy umrze, czy zrezygnuje z lokalu, określamy jego dalsze przeznaczenie. No i w tym wypadku ten lokal zakwalifikowaliśmy jako lokal socjalny do realizacji wyroku eksmisyjnego przez Sąd.”

Radna Teresa Tomczyszyn powiedziała: „A ja jeszcze tylko punkt 21 – 22, bo tego samego dotyczy. Chodzi o, przy braku tak duże ilości mieszkań, przekwalifikuje się lokale mieszkalne na niemieszkalne.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak, postanowiłem, że wykwaterujemy z pomieszczeń sąsiednich z Urzędem Miasta i Gminy mieszkańców. Pani Burmistrz już tym procesem się zajęła, no i chcemy, to, co m.in. w tym programie dzisiaj przedstawiałem, poszerzyć Urząd, tak, żeby poprawić warunki obsługi mieszkańców. Będzie się to wiązało oczywiście później z wnioskami moimi do państwa o środki na zaadoptowanie tych pomieszczeń na potrzeby biurowe.”

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Punkt 11. Mam pytanie, wykonamy coś i przekażemy dla Piasta. Na jakiej zasadzie. Wykonamy plac zabaw na terenie Piasta, rozumiem, za pieniążki nasze?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Panie Przewodniczący. Więc tak. Ponieważ i tak z tamtych terenów, również spółdzielczych korzystają mieszkańcy z bloków komunalnych, więc ja uważałem, że warto było, żeby Gmina. Tylko, że teren jest spółdzielczy, gdzie był pomysł lokalizacji, żeby Gmina dofinansowała. Ale w ogóle będę państwu proponował utworzenie takiego programu, żebyśmy wchodzili w tereny spółdzielcze i zachęcali, poprzez dofinansowanie, spółdzielnie właśnie w tworzeniu miejsc rekreacji dla mieszkańców. Bo tak naprawdę. (…) To jest ten element takiej nowej inicjatywy. Tutaj jestem zaskoczony, że Spółdzielnia nie przyjęła tej oferty.”

W sprawie rozszerzonego sprawozdania głos zabrali:

Radny Roman Wilk powiedział: „Panie Burmistrzu, może w trzecim punkcie. Chciałem spytać, czy to chodzi też o teren Mostkowa?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Nie. To inna firma była zainteresowana budową wiatraków na terenie Gminy. Natomiast w przypadku Mostkowa, wszystko wskazuje na to, bo, że decyzja będzie negatywna, bo takie jest stanowisko moje, tutaj współpracowników, żeby jednak nie tworzyć w obrębie miejscowości Mostkowo ferm wiatrowych. Oczywiście ze skutkiem negatywnym dla budżetu Gminy, ale z pozytywnym w innych sprawach.”

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Punkt 6 mogę. Strefa ekonomiczna (…).”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak. Jest zainteresowanie inwestora – firmy Caparo wykorzystaniem możliwości strefy. I było zapytanie, czy istnieje taka możliwość w przypadku, kiedy stałby się właścicielem ZUO „BOMET”. Tu pani Burmistrz była na tym spotkaniu. No, jest taka możliwość.”

Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek powiedziała: „Powiedzieliśmy, jakie warunki by musiał spełniać inwestor.” 

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Ale możliwość jest?”
Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Barlinek powiedziała: „Możliwość jest.”

Radny Eugeniusz Trafalski powiedział: „Panie Burmistrz, jeżeli mogę, punkt 30. Odbył pan spotkanie z inwestorami duńskimi. Tutaj chciałbym coś więcej na temat tego.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak na prawdę z dwoma inwestorami duńskimi. (…) Obie firmy są zainteresowane ulokowaniem na terenie, nie tylko naszej gminy, ale miedzy innymi naszej gminy, zakładów, które by były branży, związane z branżą metalową, tak szeroko powiem. Nie byłyby to duże zakłady, rzędu 30 osób, może do 40. No, ale ja uważam, że to jest bardzo cenne, ponieważ ich zainteresowanie po obejrzeniu Gminy dotyczyło konkretnych działek i lokalizacji. I nie kryję, że największe zainteresowanie jest wylotem w kierunku Szczecina. A tam Gmina nie posiada własnych zasobów gruntu. Więc, no prowadzimy rozmowy z właścicielami tych gruntów. Przesłane zostały oferty do tych panów. Jaka będzie odpowiedź trudno mi powiedzieć na dzisiaj?”

Radna Teresa Tomczyszyn powiedziała: „Mi chodzi o punkt 19. Tam doszło do spotkania Związków Zawodowych ZUO „BOMET” na temat prywatyzacji zakładu. Czy można coś, jakiegoś rąbka tajemnicy uchylić?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Dwa związki zwróciły się do mnie o interwencję w sprawie przyspieszenia prywatyzacji, gdyż ich zdaniem, notabene moim również, jest ta sprzedaż bardzo spowalniania przez właścicieli, albo jednego ze współwłaścicieli. I rozmawiałem z Wojewodą w tej sprawie, związki wystosowały do Wojewody pismo również z prośbą o spotkanie. Do takiego spotkania jeszcze nie doszło. (…) Jest kontynuowany, bo w tamtym tygodniu dodatkowo ja wysłałem pismo również bardzo podobnej treści, a o to już mnie prosił inwestor, że jego zdaniem są jacyś hamulcowi w Warszawie, którzy blokują, może nie możliwość sprzedaży, tylko jakby odwleczenie w czasie możliwości nabycia akcji ZUO „BOMET”. A zainteresowanie jest takie, żeby transakcja nastąpiła jeszcze w marcu. 31 stycznia podpisano list, znaczy umowę wstępną, czy przedwstępną.”

Radna Teresa Tomczyszyn powiedziała: „A w punkcie, 30 o jaką inwestycję chodzi Duńczykom?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „To ja może, pani w tym czasie czytała. Tak, to jest zakład branży też metalowej.”

Radny Dariusz Zieliński powiedział: „Czy w punkcie 16, panie Burmistrzu. (…) Wraz z Organizacją Przedsiębiorców, nie wiem, czy było, tak. (…) O wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w sprawie Młyna Papierni. Czy kilka informacji…?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tak. To znaczy ja skierowałem po pierwsze do państwa prośbę, żebyście państwo wydali opinię, co robić, bo na początku ubiegłego roku Rada Miejska podjęła uchwałę o bezprzetargowym wydzierżawieniu tego majątku. Ale wniosek wypływał z chęci kontynuowania starej umowy. Również w uzasadnieniu jednoznacznie, i ja wskazywałem, jak i również Rada zajmowała się tą tematyką. Natomiast gdzieś tam w kwietniu, albo w marcu, nie pamiętam, wpłynął wniosek o wydzierżawienie tego obiektu przez Stowarzyszenie, przez Organizację Przedsiębiorców Barlinek. I tak naprawdę mamy dwie oferty. No, niestety w poprzedniej kadencji, ja twierdzę, że to był unik, Rada nie podjęła stanowiska, czy, nie wyraziła, chociaż opinii dla mnie, jak powinienem postąpić. Ja natomiast uważam, że to jest zbyt ważny majątek, tym bardziej, że zabytek, ażeby bez stanowiska, tym bardziej nowej Rady, nie zająć się tym tematem. Oczywiście opcji jest kilka. Pierwsza jest taka, że będzie zgoda na wydzierżawienie poprzedniemu dzierżawcy. Druga opcja jest taka, że robimy przetarg, aczkolwiek bardzo będzie trudno go wyspecyfikować, co do naszych oczekiwań. Więc ja uważam, że raczej powinniśmy wypracować zdanie, co do wyboru konkretnej oferty. Takie ofert do Gminy wpłynęły i ja do państwa również je odsyłam. U Konserwatora rozmawialiśmy na ten temat, gdyż przedsięwzięcie Organizacji Przedsiębiorców ma również akcenty komercyjne. I mówiłem tu Organizacji, że jest ryzykowne branie w dzierżawę czegoś, a gdy później by się okazało, że na etapie pozwolenia na budowę nie można tego zrealizować. I byliśmy w tym celu u Konserwatora, żeby Konserwator wyraził zdanie na temat tej oferty ze swojego punktu widzenia. Pani Konserwator powiedziała, że obu organizacjom, bo to są oba stowarzyszenia, wyśle takie same warunki, zapytania, co do przyszłości i do losów tego obiektu. Ale przyznam się, że nie wiem na dzisiaj, czy wystosowała i czy mogły te organizacje ustosunkować się do tego. No, akurat tutaj mamy taki ból nadmiaru. Bo ja uważam, że jedna i druga oferta jest atrakcyjna, aczkolwiek mam swoje zdanie, jeżeli państwo kiedyś mnie na Komisjach zapytacie, którą ja bym wybrał, to mam swoje zdanie, którą bym wybrał i jestem do niej przekonany. A to spotkanie głównie służyło, jakby rozstrzygnięciu, czy pomysły Organizacji Przedsiębiorców są możliwe do zrealizowania, gdyby byli władającymi obiekt.”

Radny Dariusz Zieliński powiedział: „Ale pani Konserwator nie wypowiedziała się.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Tam raczej była tylko rozmowa. Miała na piśmie się wypowiedzieć i na piśmie zadać pytania, bo również pytania do Organizacji zadane przez nią nie zawsze znajdowały odpowiedź. Więc uzgodniliśmy, żeby mieć konkret, to uzgodniliśmy, że pani Konserwator zada pytania jednakowe do obu organizacji. Te organizacje się odniosą. Czyli panią Konserwator interesuje oczywiście temat, jak ten zabytek będzie użytkowany i czy będzie właściwie chroniony poprzez formę tego użytkowania. Jako zabytek, bo ona się oczywiście tylko do tego odnosi. Natomiast sprawy dysponowania, to jest sprawa Gminy. No, jest to trudny temat. Myślę, że będziemy nad nim dyskutować. (…) Znaczy, ja, ja panu mówię, ja mam swoje zdanie na ten temat, ale myślę, że to jest jakby nie to miejsce tutaj do wyrażania, żeby nie było, że jestem już uprzedzony do kogoś, a do kogoś preferuję.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Znaczy materiał, co do treści wpłyną tych dwóch ofert wpłynął do Rady Miejskiej i został już przekierowany pod obrady Komisji.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „I myślę, że warto by było, żeby tutaj. Ale przede wszystkim myślę, że te organizacje powinny uczestniczyć na Komisjach, żeby przedstawić swoje oferty, bo myślę, że jeszcze je trzeba doprecyzować. Ja do obu organizacji wystosowałem również swoje pisma tej samej treści prosząc bardziej o przedstawienie, po pierwsze, co się tam planuje. I oczywiście Stowarzyszenie Młyn Papiernia ma tę przewagę, że ma to sprecyzowane nawet w formie dokumentacji technicznej z pozwoleniem na budowę. Drugie moje pytanie dotyczyło gwarancji zrealizowania pomysłu. A więc tak, żeby nie minął kolejny dziesięcioletni okres dzierżawy i na koniec ktoś powie sorry – nie udało mi się. No i trzecie to właśnie skąd organizacja, bo jeżeli będzie to wyremontowane, to skąd jedna i druga organizacja pozyska środki, czy w jakiej formie będzie utrzymywała, bo dobrze wiemy, że wyremontowanie obiektu jest większą odpowiedzialnością za jego utrzymanie niż posiadanie czegoś, no w takim stanie, jak dzisiaj jest. Więc takie odpowiedzi od obu organizacji, mniej lub bardziej rzeczowe, ale otrzymałem. I te pisma, jeżeli Rada będzie zainteresowana również są u nas w zasobach.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Znaczy ze strony Stowarzyszenia Młyn Papiernia też wpłynęła propozycja spotkania, tak, że w tej chwili analizujemy, w jakim terminie spotkamy się, myślę, że z jedną organizacją i z drugą organizacją.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „I dla mnie również jest ważne, czy państwo chcecie jakby kontynuować stara uchwałę. Bo moim zdaniem my powinniśmy tę starą uchwałę uchylić. To jest moje zdanie. Jakby otworzyć na nowo projekt uchwalania tematu. Nawet gdyby się okazało, ze wrócimy do tego samego.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „No, do tematu podejdziemy.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „A to jeszcze drobny temat odzyskania.”

W sprawie sprawozdania z realizacji wniosków głos zabrali:

Radny Jan Janas powiedział: „Panie Burmistrzu dziękuje za odpowiedź na mój wniosek. A wniosek dotyczył realizacji uchwały, ja mówię tak w skrócie powiem, przystąpienie do procesu zbycia działek przy ul. Tunelowa – 1 Maja – Przeskok. Panie Burmistrzu z odpowiedzi wywnioskowałem, że w końcu został zaopiniowany pozytywnie projekt podziału, który został panu przedstawiony przez geodetę. Chciałbym, spytać, czy w związku z tym podziałem jest zapewniony dojazd konieczny do działki 98/8, to jest jeszcze stare oznakowanie.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Znaczy tak, na etapie podziału nie robi się takich spraw obciążania nieruchomości. Obciążenie nieruchomości, co najwyżej nastąpi w momencie, kiedy Rada będzie podejmowała decyzje o zbywaniu. I wtedy państwo będziecie rozstrzygać, czy droga konieczna, czy służebność, czy może jakaś inna forma.”

Radny Jan Janas powiedział: „Bo to jest brane pod uwagę, tak?”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Każdy wariant jest brany pod uwagę. Zwłaszcza przy panu Kalocie. Mówię szczerze, każdy wariant jest brany pod uwagę.”

Radny Jan Janas powiedział: „To jest dwa lata czasu. I nachodzenie dla pana też jest uciążliwe i dla Rady również. Nie ukrywam tego przecież.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ale co uciążliwe.”

Radny Jan Janas powiedział: „Bo myśmy postawili wniosek, że ten podział miał być z zastrzeżeniem tego dojazdu koniecznego i to tak się gdzieś, mówię, wlecze przez te dwa lata. Przepraszam za określenie.”

Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ale, po pierwsze, żeby móc to skutecznie zrealizować, to trzeba dokonać podziału i następnie wyznaczyć do sprzedaży. Jeżeli osoba zainteresowana sama blokuje możliwość podziału, bo jakby chce z góry, czyli przyrzeczenia, a przecież mogłoby to skutkować roszczeniami finansowymi, bo przecież ja nie znam stanowiska Rady w tej sprawie i nie może …”

Radny Jan Janas powiedział: „Panie Burmistrzu, przepraszam, ale pan już przyrzekł tej osobie prawda, że taki dojazd konieczny będzie. Będzie, tak?”

Radny Mariusz Maciejewski powiedział: „Ale to my, my obciążymy, (…), na etapie sprzedaży.”
Burmistrz Miasta i Gminy Barlinek powiedział: „Ale ja takich deklaracji nie chcę składać panie Przewodniczący. Bo pan Przewodniczący słyszał na ostatniej sesji, że zrobiliśmy coś na rzecz tego zainteresowanego, zainteresowanego później ten zainteresowany uznał, że gdybyśmy tego nie robili to byśmy osiągnęli wyższy dochód i to jest niegospodarność. Więc ja dzisiaj tym bardziej jestem ostrożny w stosunku do tej osoby w składaniu deklaracji. Przyjdzie moment podejmowania decyzji. A państwo podejmiecie decyzje, nie Burmistrz.”

Ad.pkt.19.

Czesława Barcińska – mieszkanka Barlinka powiedziała: „Witam wszystkie najpierw panie, bo panie zawsze mają pierwsze pierwszeństwo, a późni mężczyźni. Witam wszystkich razem. Dawnoż nie byłam dwa miesiące, bo chora byłam mocno, ale widzę świeże twarze, muszę zobaczyć i widzę. Dzisiaj tak przyglądałam się wszystkim i spojrzałam, oceniłam wszystkich i oceniłam, znaczy się. „Solidarność” i różnych, ale widzę, że same asy się zebrały tutaj, dyskusje i bodaj by, żeby mogli, to by Burmistrza zjedli. Nie można tak. Wszyscy razem musimy wszystko budować. Pamiętajcie o tym. Nie myślijcie, że wyście weszli i wygrali, ale ja oglądam telewizje i wszystko dyskutuje. Nieraz chcę zadzwonić nawet do nich, z nimi dyskutować. Ale nie mogę się dodzwonić. Wiedzcie o tym, wszyscy jesteśmy ludźmi i kto was wykształcił najpierw powiedzcie, kto wam dał szkoły. Nie wolno niszczyć nikoguj, trzeba wszystkich szanować i nie wolno tak mówić. Wiedzcie o tym, że ten człowiek też się broni. I to, a ja widzę, atakujecie go ze wszystkich stron. Przepraszam, bo mnie żal jest każdego. Gdyby was ktoś atakował to samo bym powiedziała. I końcu tak, jak by przyszło, jak chcecie, mówicie, to jego nie stać będzie tak zrobić, chyba, żeby jeszcze wam pieski wystawił, może by zarobił więcej. A bo my, może te emerytury jeszcze dodamy mu. A my, z czego? Ludzie, opanujcie się. I pan na mnie patrzy, a skąd pan się wyskoczył? Tak. Niech pan patrzy, niech pan patrzy, ja bardzo jestem zadowolona, że ktoś mnie obserwuje i ktoś mnie z tego, ale moi kochani, nie tędy droga jest. Pamiętajcie, jesteście, bądźcie, ale bądźcie grzeczni i pokażcie, że umicie rządzić. Bo ja już byłam zaatakowana przez takich z waszych. Tak i byłam zaatakowana. Mówi – muszę panią zabić. Ja mówię – mało wam? Proszę bardzo, ja stoję. Widzicie, nie można tak robić. Ja obserwuję wszystko. Jesteśmy i musimy być. I musimy razem być. A wiedzcie, że jeszcze trzy lata, później będzie Platforma i znowu przyjdzie lewica. I wkoło tak będzie, nie myślijcie, że wyście już zaatakowali i że będziecie na stałe, bo nie wiadomo, nie wiadomo, jak to będzie. Trzeba żyć, trzeba szanować, bo my ciężko wychowane. A ja jeszcze jestem przedwojenny człowiek. I ja pamiętam wszystko, ja mam zdjęcia, jak było przed wojną. I kapitalizmu nie lubię, bo dosyć użyłam. I do dzisiaj właśnie jestem połamana. I w Niemczech byłam i wszędzie. I znam ludzi, znam pana Zielińskiego od dziadków, bo chodziłam do nich, był szewcem. O przywitaliśmy się, porozmawialim. Ja tam i herbatę, bardzo przyjemnych miał dziadków, tylko nie wiem, czy wnuki takie będą, bo z nymi nie mam styczności. Ale jako dziatki…”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Z deszczu pod rynnę. Tak. Dziękuję bardzo.”

Czesława Barcińska – mieszkanka Barlinka powiedziała: „Nie, nie ja nie powiedziałam, że pod rynnę poszli. Ale byli bardzo dziadkowie. I jeszcze ciocia żyje. I druga jest gdzieś w Gorzowie. Za tym ja znam wszystkich. I bardzo ja się cieszę, aż mówiłam, pocieszyłam się, bo by dziadek się cieszył, że wnuk tutej siedzi, ale musi dobrze…”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „A mówili, że ja nie z Barlinka. Widzi pani.”

Czesława Barcińska – mieszkanka Barlinka powiedziała: „Kto powiedział?”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „A wielu mówiło.”

Czesława Barcińska – mieszkanka Barlinka powiedziała: „Nie, mnie tu nikt nie powie, nie zmyli, bo ja tu jestem od 45 roku. I wszystkich znam i nikt mi nie ucieknie spod oczów i spode mnie. I znam każdego jednego. I proszę państwa, proszę was bardzo – szanujcie i Burmistrza i wszystko. Nie gnębcie, go tak. Bo ja widzę. Liczycie się, śmieją się, ty pójdziesz, ty powiedz, ty to, ty tamto. Nie, trzeba pomyśleć logicznie. Każdy jeden musi mieć pracę. I musi pracować i żyć. Mają rodziny, dzieci. I o tym musicie wiedzieć. Tak, ja bardzo dziękuję, że dostałam parę minut. Udzielił mnie wnuczek…”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Bardzo proszę i zapraszam na przyszłość.”

Czesława Barcińska – mieszkanka Barlinka powiedziała: Bardzo się cieszę. Nad myśmy sobie porozmawiali, bo nie mielim, kiedy, ale znam dokładnie i wszystko. Ciocia była młotkiem huknięta za pieniędze.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Też prawda.”

Czesława Barcińska – mieszkanka Barlinka powiedziała: „Tak, no i ja wszystko pamiętam. Ja mam pamięć dobrą i dlatego bardzo uczciwie chcę. (…) Ale jest taki człowiek i musi. I pan teraz może rozliczyć. Nie trzeba na nikogój, tego. Pan pamięta, że i pan potrzebuje żyć i drugi potrzebuje żyć. Posłuchajmy w telewizji. Dlaczego się nie mogą pogodzić? Ze stołka na stołek, z tego stołka na ten stołek. Jak to, to ma być rząd? To nie jest rząd. I bądźmy. Dziękuję jeszcze raz wam. Dziękuję i zdrowia życzę i bądźcie uczciwi i naprawdę ludzie, jak się należy. To was proszę. I Burmistrza tego szanujcie.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Dziękujemy bardzo. Jak widać ludzie „starej daty” są zdyscyplinowani – dokładnie 5 minut. Także serdecznie dziękujemy i zapraszamy na przyszłość. Wszystkiego dobrego. Zdrowia życzę.”

Mirosław Przyborowski – mieszkaniec Barlinka powiedział: „Panie i panowie radni. Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Zebrani. Ja rozumiem to zniecierpliwienie, ale proszę sobie wyobrazić również samopoczucie takich ludzi, którzy może i by chcieli zabrać głos. Tak mi się zdarzyło, że chyba na tych 5 sesji na trzech byłem i na żadnej głosu nie zabrałem. Panie Przewodniczący, ja bym bardzo prosił, żeby pan, nie tylko w stosunku do takich, jak ja pilnował jakiegoś porządku, ale do wszystkich uczestników tej sesji mówiących z tej mównicy. Jeżeli mamy mówić o sprawach konkretnych, jako mieszkańcy, to niech to będą wnioski, interpelacje konkretne. Przechodząc do tematu. Myślę, że zrozumiał pan aluzje. Przechodząc do tematu. Proszę państwa mam dwa tematy. Jeden podstawowy pierwszy taki, to jest sprawa tego, co się znajduje w punkcie 4 każdego prawie porządku obrad. To są interpelacje i wnioski bodajże, czy zapytania i wnioski właśnie. To nie jest mój temat, tylko mam wśród swoich szeregu kolegów również sołtysów. Pan Burmistrz tutaj potwierdzi moją tezę, że z ustawy, czy że ze Statutu wynika, że jest to organ pomocniczy Burmistrza. No i przykro to słuchać, ale ci ludzie czują się w jakiś sposób odseparowani od możliwości w odpowiednim momencie, nawet w tym 4 punkcie, od możliwości właśnie, powtarzam się, składania wniosków, zapytań i powiedzenia o problemach, które ewentualnie na tych wioskach mają. I uważam, że to powinna być normalność. Nie zawsze panowie radni, czy przepraszam, panie i panowie radni maja coś do zapytania, do zgłoszenia. A czasami jest to sprawa sołtysa, który, no niestety ma jakieś problemy na wsi i chętnie by tutaj prosił o pomoc. Tak nie jest. Jak sami państwo widzicie został, oprócz, przepraszam, nie chcę tu urazić sołtysów będących radnymi, na tej sali został tylko jeden sołtys. Może to jest sprawa czasu, kiedy odbywają się te sesje, ale chyba nie tylko. To jest jeden temat, który wymaga pewnego przemyślenia i panie Przewodniczący, chyba prosiłbym jednak tych sołtysów poinformować, że oni jednak mogą również w tym punkcie również zabierać głos.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „W punkcie czwartym?”

Mirosław Przyborowski – mieszkaniec Barlinka powiedział: „Tak.”

Przewodniczący Rady Miejskiej w Barlinek powiedział: „Absolutnie nie. Zgodnie ze Statutem to jest punkt dla radnych. Ale inną kwestią są interpelacje mieszkańców. To tutaj ma pan słuszność. Zastanowimy się nad tym, czy nie przesunąć go wcześniej.”

Mirosław Przyborowski – mieszkaniec Barlinka powiedział: „To nie jest, a no właśnie, to też jest jedno z rozwiązań, o których chciałem powiedzieć, bo czekanie przez 5 – 7 godzin i w rezultacie po wszystkich załatwionych sprawach coś powiedzieć, nie ma najmniejszego sensu. Myślę, że ten stary układ był w miarę sprawdzony i ja nie chcę nadużywać czasu. Mógłbym powiedzieć, że mam pewną kompensację ze względu na nie zabieranie przez ileś sesji. Jestem człowiekiem w miarę cierpliwym i nie chcę przedłużać. Dlatego drugi temat. Drugi temat to jest taki związany trochę z życiem. To tak kabaretowo zabrzmiało – WSI. Tak, proszę państwa może to nie tylko tego skrótu to dotyczy, bo dokładnie to dotyczy wsi. Tak, od 24 lat, może to zabrzmi w jakiś sposób trywialnie, ale jestem również związany ze wsią, dokładnie z Osiną. Ale z tego tytułu również mam określone problemy. Tutaj pan Przewodniczący Wiśniak podobno wcześniej ten temat już poruszał. Jednym z tych tematów to jest właśnie sprawa aktywnego uczestniczenia w życiu wsi w rozumieniu konkretnym. Aktywnego to znaczy skutecznego brania udziału w życiu tej wsi poprzez udział chociażby w takich sprawach jak zebrania wiejskie, w których się wybiera, w których dokonuje się składania skutecznego wniosków. I tutaj chcę powiedzieć, że na dzień dzisiejszy, to, co pan Wiśniak podobno mówił, statuty sołectw, no niestety, są mocno przestarzałe i ja na dzień dzisiejszy, mimo, że jestem przed zebraniem sołeckim na Osinie. Podobno 27, a 28 na Ożarze chciałbym mieć status stałego mieszkańca tego sołectwa i myślę, że mam pełne prawo go mieć, dlatego, że dzień w dzień przebywam na tej wsi, zdarza się, że nocuję i myślę, że jak państwo zwrócili uwagę, dosyć aktywnie uczestniczę w różnych rozwiązywaniach problemów związanych ze wsią i tutej. Wiem, że jest dopuszczalne tylko wymaga to podobno, jak mnie tutaj informował Kierownik Wydziału, musi być to wpisane w statut i wtedy dopiero można ten status uzyskać. Jeżeli nie, to chciałbym, żeby pewne sprawy wykazać, znajdowały się bardzo szybko, tych ludzi, którzy taki status chcą mieć. I wreszcie sprawa, która jest sprawą chyba dosyć bulwersującą społeczeństwo, jako jedna z dwóch spraw sołectwa Osina, z którą występowałem już kilkakrotnie. Również brałem udział i zgłaszałem ten temat pracownikowi Urzędu Miasta i Gminy – panu Dmitruszewskiemu. (…) Temat dotyczy oczywiście czegoś, co dla mnie jest nienormalne. Jeżeli tu, z tej mównicy, wielokrotnie moi koledzy zgłaszali temat Wyspiańskiego, ja również zgłaszałem temat drogi, o dziwo, drogi niepublicznej. To dla mniej jest swego rodzaju paranoją mówiąc trochę kolokwialnie, bo jak może być droga niepubliczna na prawo do tego budynku komunalnego, czy jak to się mówi, ten budynek socjalny, socjalny chyba, ten, który jest na Osinie w prawo tą drogą żużlową, a na prawo mieszka ileś tam rodzin i te rodziny, no niestety w takim okresie jak teraz, gdy są roztopy, kiedy są duże opady deszczu, nie mogą przejść normalnie ta drogą, bo na środku tej drogi jest takie bajoro, mimo, że droga o dziwo, jest drogą brukowaną w części. I ja mogę ze swojego własnego sumienia powiedzieć, że chyba mam największy wkład w jakieś tam próby rozwiązania, przekopywania tego żużlu, przegarniania w jednym odcinku, ale naprawdę ja nie chcę walczyć z wiatrakami. Myślę, że status jest bardzo prosty, jeżeli jest drogą publiczną gminną, to wtedy obowiązek spada na gminę. Ktoś się przed tym bardzo broni, żeby tam nic nie robić na tej drodze. A ja widzę, jak dzień w dzień dzieci wracają z tego autobusu, który tam się zatrzymuje przed byłym przystankiem, koło krzyża, wysiadają i idą właśnie. Tylko ciekawe jak tam mają przejść. Ja bym bardzo chciał zobaczyć, jak któregoś dnia, by pojechali tam państwo radni, czy też może nawet sam pan Burmistrz i by przeszli tamtędy tą drogą, tam do domostw, dalej. To jest, to jest sztuka, naprawdę. Więc myślę, że na miły Bóg, to jest sprawa tak banalnie niby prosta wymagająca wpisu do tego rejestru dróg publicznych gminnych, ale ile czasu ja jeszcze będę musiał mówić o tych sprawach. I pewnie na tym zebraniu 27-ego też będzie t sprawa. Tak samo, jak będzie sprawa tej nieszczęsnej świetlicy wiejskiej, którą pan Staszkiewicz chciał zarządzać, a ktoś mądry, na złość, mówi nie, bo jak ja nie będę robił, to nikt inny też nie będzie robił. I myślę, że też by trzeba było tą świetlicą się zająć, coś tej wsi odpowiedzieć, jak to ma wyglądać dalej. No, bo niestety problemów wiejskich nikt nie chce rozwiązywać, a jak sami państwo widzicie, coraz częściej wieś staje się tylko noclegownią dla ludzi pracujących de facto w mieście, żyjących sobie spokojnie na uboczu, gdzieś tam wsi, ale na nieszczęście, może na nieszczęście została też część ludzi, którzy żyją z pracy na roli na wsi. I oni też by chcieli mieć godnie, żeby te dzieci mogły dojść do domu spokojnie, żeby mogły w jakichkolwiek godziwych warunkach żyć na tej wsi. Nie chcę zabierać więcej czasu w związku z tym, że wiedzę, że każdy patrzy na zegarek. Ja dziękuje bardzo a udzielenie głosu i podzielenie się tymi uwagami, które myślę, że przynajmniej na Osinie są.”

Ad.pkt.20.

W tym punkcie nikt nie zabrał głosu.

Ad.pkt.21.

Radny Romuald Romaniuk powiedział: „Ja tu może tak w odpowiedzi tutaj dla pana Przyborowskiego, tak. No, my tu mamy akurat kontakt z Burmistrzem, jeżeli chodzi o sołtysów raz w miesiącu, przynajmniej raz w miesiącu. Ale myślę, że to jest taka słuszna uwaga do tego, żeby pozwolić sołtysom zabrać głos zaraz może na początku sesji, żeby, żeby to było tak, że tam, które problemy mają, żeby tu mogli publicznie powiedzieć, że to czy tamto czy tak dalej, nie. To tylko, tylko tyle, tak chciałem odpowiedzieć i żeby tutaj Przewodniczący wziął to pod uwagę, żeby można było tak, żeby to było umożliwione dla sołtysów do zabrania głosu. Dziękuję.”

Radny Zbigniew Blezień powiedział: „Szanowni państwo, ja tylko króciutko tylko chciałbym, nie rozwodząc się na ten temat. W poprzedniej kadencji, czy dwie kadencje temu, kiedy brałem udział w pracach Rady zajmowałem się problemem drogi do Moczydeł. Po tylu latach, po czterech latach nieobecności wiedze ten problem znowu wraca. I ten problem prawdopodobnie i przez tą kadencję nie będzie załatwiony, bo wiadomą jest rzeczą, jakie środki są potrzebne na wybudowanie takiej drogi, która liczy około ośmiu, może siedmiu kilometrów. (…) Cztery, no to trochę przesadziłem. I jaki jest koszt budowy takiej drogi, której projekt, no wchodzimy niby w ten projekt, bo, bo są pieniądze przeznaczone na, na zrobienie projektu 50.000 zł. Ja poprzednio proponowałem inne rozwiązanie tego problemu, to znaczy kilka rozwiązań. One nie znalazły akceptacji z racji tego, że kiedy proponowałem, żeby się zająć drogą tą, która istnieje, brukowaną, określono, że to jest zabytek, nie wolno nic zrobić na tej drodze. Taką odpowiedź miałem. Potem proponowałem podzielenie tej drogi, która idzie przez las na pewne etapy i realizacje w poszczególnych latach, etapami tej drogi. Bo wiadomo, że w jednym roku nie można było tego zrobić. Istnieje, uważam, że potrzeba, aby się zastanowić, czy jest sens wydatkować te pieniądze z powrotem na tą drogę przez las. Uważam, że ona nigdy nie będzie przez nas dopilnowana, bo te pojazdy, które w lesie pracują będą po tej drodze jeździły. I nawet, kiedy zrobilibyśmy tą drogę po wielkich trudach i po wielkich kosztach, ona będzie szybko zniszczona. Uważam, że lepszym rozwiązaniem byłoby inwestowanie wspólne z Powiatem w tą drogę, która istnieje, która połączy też i tych mieszkańców, jak na przykład Okno z Barlinkiem, jak na przykład Krzynkę z Barlinkiem, tą krótszą drogą przez las. I wejście w wspólną inwestycję, byłoby chyba rozsądniejsze, bo tam należałoby zrobić tylko jeden pas. A w drodze przez las byśmy musieli robić chyba pełne, pełen wymiar na szerokości drogi. A tu jest jeden pas istnieje i można byłoby tylko ten pas, który jest obok, który nie niszczyłby tej istniejącej struktury, tych, tej, tej drogi brukowej. Zrobić, a jest tak miejsce na to, żeby zrobić drugi pas i nie w takiej formie, że to będzie w pełni utwardzona droga z pełnymi kosztami, a tylko taka droga, która będzie, no ja nie znam się na technologii budowy dróg, jak to szczegółowo nazwać, ale chyba wspólnie z Powiatem gdybyśmy tego przedsięwzięcia się podjęli na pewno byłoby to taniej i ta droga by spełniała, bo byłaby po prostu szeroka, spełniałaby, by, by jakieś tam przynajmniej wymogi podstawowe na przejechanie do tej wioski. Dziękuję.”

Radny Jan Janas powiedział: „Umknął mi pewien problem natury porządkowej. Nie wiem, kto z państwa, czy pani Prezes BTBS, czy pan Prezes PGKiM ta sprawą się zajmuje. Chodzi o likwidację zabudowań gospodarczych w tym budynku przy Rynku, obok tych pensjonatów, które się budują. Te zabudowa gospodarcza została likwidowana. To już w sumie od dwóch tygodni jest. Pozostały tam jakieś kanapy, fotele, porozwalane. Słuchajcie, to jest centrum miasta. To straszy. (…) Nie wiem, to proszę pójść zobaczyć, tam ja przez, dwukrotnie, trzykrotnie w ciągu dwóch tygodni idę i leżą te kanapy jakieś takie, porozwalane, porozszarpywane. To jest centrum miasta. To nie przystoi, to jak u Cyganów. Przepraszam.”

Radna Halina Kasprzak powiedziała: „Szanowni państwo. Od pewnego czasu rażą mnie puste, brzydkie, szpecące nasze ulice miasta – kioski RUCH-u. Od kogo to zależy, żeby to po prostu, tak? Będzie wywiezione. Dziękuję.”

Dariusz Zieliński - Przewodniczący Rady Miejskiej:

1. odczytał zaproszenie na Walne Zebranie Sprawozdawcze OSP w Barlinku,

2. przypomniał radnym o zbliżającym się terminie składania oświadczeń majątkowych oraz o działalności gospodarczej i umowach cywilno - prawnych,

3. pogratulował Teresie Pietrasik wyboru na sołtysa wsi Moczkowo oraz radnemu Grzegorzowi Zielińskiemu powołania na stanowisko Wice Dyrektora Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1 w Barlinku.

Ponadto powiedział: „Tutaj chciał zwrócić się, nie wiem, wcześniej tego tematu nie chciałem poruszać, ale do pana Burmistrza. Dowiadujemy się w jednym dzienniku, dzienniku w drugim dzienniku, że odbyło się spotkanie, uroczystość poświęcona panu Władysławowi Sawickiemu z okazji jego 100 – lecia urodzin. Na tej uroczystości był zarówno pan Burmistrz – wiadomo z urzędu, był pan Starosta. Tym czasem Rada Miejska nie została o tym fakcie powiadomiona. Nie wiem, z czego to wynika. Podejrzewa, że to jest takie, jakieś fo - pa organizacyjne. Ja o tym nie wiedziałem. A szkoda, bo wydaje mi się, że również Rada Miejska również mogła by się włączyć w te uroczystości. (…) Nie mniej jednak o tym wiemy, pan obchodził 100-ą rocznice urodzin. Wydaje mi się, jeżeli państwo pozwolicie ażebyśmy wystosowali w imieniu Rady Miejskiej życzenia właśnie na tę okoliczność. Jeżeli państwo nie macie żadnych sprzeciwów.”

Zygmunt Siarkiewicz – Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Znaczy w imieniu Gminy życzenia złożył Burmistrz. To trzeba traktować, że w imieniu państwa, wszystkich mieszkańców.”

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział: „Tam był dopisek: „w imieniu Rady Miejskiej”, panie Burmistrzu?”

Burmistrz Miasta i Gminy powiedział: „Nie, nie w imieniu Rady Miejskiej. Państwo musicie zrozumieć, że ja wykonuję czynności reprezentowania gminy.”

Przewodniczący Rady Miejskiej  powiedział: „Ale tutaj do tego nie mamy żadnych uwag. Tymczasem to jest temat organizacyjny. Wydaje mi się, że to jest tak ważka uroczystość. I temu panu byłoby przyjemniej. W tym kontekście tutaj mówię o tym. Tylko i wyłącznie w ten sposób proszę to traktować. Nikt nie uzurpuje sobie prawa do ustawowych zapisów.”
Ad pkt.22.
Na tym wyczerpał się porządek posiedzenia w związku, z czym Dariusz Zieliński – Przewodniczący Rady Miejskiej zakończył V sesję Rady Miejskiej.

Czas trwania obrad: od godz. 1400 do godz. 1935.

Sporządziły:
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